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ZAMIAST SEJMU — DYKTATOR 
W KŁAJPEDZIE.

Gdańsk. 8 listopada. (PAT.) „Bailti- 
sche Presse“ donosi, że rząd Htewski 
postanowił rozwiązać wybrany świeżo 
sejm kłajpedzki i wysłać tam guberna­
tora wojskowego z władzą dyktatorską.

VANDERVELDE W AMERYCE.
Bruksela. 8 listopada (PAT) „L. Soźr“

donosi, iż minister spraw’ zagranicz­
nych Vandervelde i gubernator Banku 
Narodowego Hutaim wyjechali do St. 
Zjednoczonych, gdzie spotkają się z 
członkami rządu amerykańskiego i 
przedstawicielami sfer finansowych.

OBCIĘLIBY GŁOSOWAĆ I W NIEM­
CZECH I W POLSCE.

Berlin. 8 listopada. (PAT.) W osta­
tnich czasach Volkisdte Fraktion w  
Reichstagu wystąpiła z następującym 
wnioskiem: Parlament zeche postano­
wić i wezwać rząd do przedłożenia pro­
jektu ustawy, któraby umożliwiała 
Niemcom z zagranicy wykonanie prawa 
wyborczego i aby mieszkańcy w zwar­
ły ch osiedlach pozą granicami Niemiec 
niemieckiej narodowości, jednak obcej 
przynależności państwowej, w szczegól­
ności w Austrii, Czechosłowacji i gdzie­
indziej (w Polsce) otrzymali zastępstwo 
w niemieckim parlamencie.

ARESZTOWANIA WE WŁOSZECH.
Rzym, 8 listopada. (PAT.) Przybył 

tu z Turynu pod eskortą generał Ca- 
pello i żostał internowany w więzienia 
Regina Celi.

Rzym, 8 listopada. (PAT.) Nadzwy­
czajne wydanie dziennika „Popolo di 
Roma“ donosi, że w  związku ze śledz­
twem w sprawie zamachu na Musso- 
liniego deputowany opozycji awentyń- 
skiej Bęnziyenga został wezwany wie. 
czorem do centralnego Biura policji, 
gdzie go zatrzymano a po dwóch go 
dżinach wypuszczono na wolność.

Rzym, 8 listopada. (PAT.) Wiado­
mość dzienników'’, jakoby naczelny re ­
daktor dzmnika „Ansaldo** został are­
sztowany nie odpowiada rzeczywisto­
ści.

NASTĘPCA FRUNZFGO W 0R 0- 
SZYŁOW?

Moskwa, 8 listopada. (PAT.) Przew o­
dniczącym rewolucyjnej Rady wojen 
nej i komisarzem ludowym dla spraw 
wojskowych mianowany został Woro, 
szyło w. Pierwszym jego zastępcą zo­
stał Łaszewicz, a drugim Unschlicht.

SOWIECKIE UROCZYSTOŚCI 
W RZYMIE.

Rzym, 8 listopada. (PAT.) Z okazji 
rocznicy przewrotu bolszewickiego, 

i świętowanej uroczyście przez władze 
t sowieckie wydał poseł Zierżencew 
wielkie przyjęcie, na którem byli obe­
cni ministrowie gospodarki narodowej 
Beluzzo, komunikacji Ziano, podsekre­
tarze stanu, liczni członkowie korpusu 
dyplomatycznego, przedstawiciele 
władz itd.

EMISARJUSZE ABD-EL-KRIMA 
W TANGERZE?

Londyn, 8 listopada. (PAT.) „Sunday 
Times“ donoszą z Tangeru, żę przybyli

tam emisariusze Abd-el-Krima oraz 
przedstawiciel poszczególnych szcze> 

pów.
Rabath, 8 listopada. (PAT.) Słeeg o- 

świadczył w  wywiadzie prasowym, ż& 
wiadomość o przybyciu jakichkolwiek 
— nawet półurzędowych mandatariu- 
szy Abd-el-Krima nie odpowiadają rze 
cżywistości. Następnie zauważył, że 
Francja nie pozostaje bynajmniej w o*, 
twartym  stanie wojny z Abd-el-Kri- 
raem, który, jeżeliby tylko pragnął po­
koju powinien zaprzestać wrogich kro­
ków. Pokój powstałby wówczas au­
tomatycznie, bez żadnych protokołów 
dyplomatycznych ,

Paryż, 8 listopada. (PAT.) „MatinM 
donosi z Melłili o krążącej tam pogło­
sce, jakoby brat Abd-el-Krima został 
zabity w okolicy Szeszuaau.

Paryż. 8 listopada (PAT.) Marszałek 
Petain przybył do Paryża i odpowia­
dając na zapytanie dygnitarzy odpo­
wiedział, iż’! sytuacja wojskowa w Ma- 
rokku została całkowicie opanowana 
i że kraj jest całkowicie zabezpieczo­
ny przed wszelkiego rodzaju zama­
chami i podżeganiami ze strony Abd- 
el-Krima.
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Hindenburg zaniepokojony
akcją monarchistów bawarskich.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 8 listopada. (G). Jak , do­
noszą z Berlina, w Monachium pojawi­
ły się pogłoski o przygotowującym 
się zamachu monarchistycznym w Ba­
warii, celem osadzenia na tronie Rnp- 
prechta Wittelsbacha.

Pogłoski i? doszły do najwyższych 
osobistości w  Berlinie, które zażądały 
od szefów policji w  Berlinie szczegó­
łowego raportu. Prezydent Rzeszy za­
prosił kilku komenderujących genera­

łów’ Reichswehry, w  celu omówienia 
sytuacji. Na przyjęciu u gen. Seeckta 
Hindenburg wyjawił swój pogląd na tę 
sprawę, zganił mianowicie bardzo ostro 
zamiary partyzantów monarchistycz- 
ny di.

Bawarska partia ludowca, najwply- 
wówsze stronnictwo Bawarji, wystąpi 

Ta przeciw planom restytucji monar­
chii w obecnej chwili.
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Wspólny front sowiecko-turecki
w sprawie mbsshIu, ruchu pnunzytmadsKlego i umów w baranio-

(T eiefonem od m szeeo koresDondentąJ

Warszawa. 8 listopada (G). Moskiew 
ski przedstawiciel azjatyckiej i wscho­
dnio - europejskiej służby prasowej 
donosi, że dotychczasowe pertraktacje, 
które się toczyły między Seki-Bejem, 
tureckim posłem \v Moskwie a Litwi­
nowem, doprowadziły do zawarcia
obronnei konwencji sowiecko-tureckiej.

Na podstawie tej konwencji Tarcia i

Rosja postanawiają występować soli­
darnie w kwestji Mossulu, ruchu pan-, 
muzułmańskiego i w sprawie traktatów 
parafowanych w Locamo. Turcja zo­
bowiązuje się poprzeć sowiecka poli­
tykę na wschodzie Europy i w Azji. 
Podpisanie konwencji nastąpi w koń­
cu listopada, natychmiast po powrocie 
Cziczerina do Moskwy.

Autonomia dla Syrii.
Plany nowomlanowanego wys. komisarza.
Paryż, 8 listopada. (PAT.) Nowy wy 

soki komisarz dla Syrii, senator Jouve- 
neb oświadczył daenikarzom, że bę­
dzie się starał o rychłe uspokojenie i- 
zorganizowanie Syrji, aby wprowadzić 
jak najszybciej autonomię.

Francja, oświadczył Jouvenel pra­
gnie pokoju, lecz pokoju honorowego, 
nie może się zrzec mandatu, jaki jej zo

stal powierzony przez Ligę Narodów. 
Zdaniem Jouvencla, wysoki komisarz 
powinen odgrywać rolę bestromiego 

""arbitra między rozmaitymi narodowo­
ściami i wyznaniami i powstrzymywać 
wszelkie ataki i napaście.

W końcu oświadczył Jouvenel, że w 
jego zamiarach leży ścisła współpraca 
z Anglją i Turcją

Wojna celna niemiecko-hiszpańska
Madryt. 8 listopada. (PAT.) Z po­

wodu odkładania przez Niemcy roz­
poczęcia rokowań o traktat h a n d ló w  
hiszpańsko-memiecki rząd wydał za­
kaz wwozu towarów niemieckich do 
Afryki północnej i na wyspy Kanaryj­
skie. Na towary niemieckie wwożone 
do Hiszpanii i na wyspy Ralerskie na­
łożono opłaty celne o 80 prc. wyższe 
od dotychczasowych.

Berlin. 8 listopada. (PAT.) Prasa tu­
tejsza omawia obszernie wojnę celną 
między Niemcami a Hiszpanią, a prasa 
umirkowana widzi w niej skutki niemie­
cko—narodowej polityki protekcyjnej. 
W odpowiedzi na represje hiszpańskie 
rząd niemiecki zastosuje ak zwaną ta­
ryfę wojenną w stosunku do towarów 
hiszpańskich.
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STRAJK W ŁÓDZKIEJ ELEKTRO­
WNI.

(Tetefoncm od naszeco korespondenta.)
Warszawa. 8 listopada. (G) Jak do­

noszą z Łodzi, w  następstwie zatargu 
między zarządem a pracownikami ełek- 
troswa wybuchł wczoraj strajk wszyst­
kich pracowników elektrowni Miasto 
było przez pewien czas pozbawione 
światła, dopiero późnym wieczorem u- 
dało się elektrownię częściowo urucho­
mić przy pomocy inżynierów i techni­
ków. Tramwaje kursują. Komitet straj­
kowy planuje wywołanie strajku po­
wszechnego. W dniu dzisiejszym praco­
wnicy elektrowni strajkują w dalszym 
ciągu.

BANCA COMMERZIALE NABYWA 
BANK HANDLOWY?

(Telefonem od naszeso fcoresuondepta.)
. Warszawa. 8 listopada. (G) „Rzecz­

pospolita** podaje w formie pogłoski, że 
prowadzone od dłuższego czasu przez 
Banca Commerziale w  Mediolanie per­
traktacje o nabycie Banku Handlowego 
w  Warszawie zostały w  ostatnich 
dniach zakończone. No w  bank ma no­
sić charakter polsko-włoski i służyć po­
trzebom przemysłu i handlu.

PIERWSZA POLKA — NRZĘDNIK 
AMERYKAŃSKI.

Paryż, 8 listopada. (AW.) „United 
Press4* donosi, że pierwszą kobietą na­
rodowości polskiej, zajmującą w Sta­
nach Zjednoczonych urząd publiczny 
jest p. Mar ja Urbańska, która jako kan 
dydatka demokratów wybrana zosta- 
łastała do Sejmu Stanu Jersey. P. Ur­
bańska jest matką trjga dzieci i oświad 
czyła, że liją wytyczną jej programu 
będzie podniesienie racjonalnego w y­
chowania dzieci.

FOOTBAL I RABIN ŻYDOWSKI.
Warszawa. 8 listopada (AW.) Dziś 

przed sądem okręgowym w Warszawie 
toczyła się charakterystyczna rozpra­
wa będąca epilogiem zatargu między 
rabinem a sportowcami żydowskimi. 
Mianowicie drużyna* piłki nożnej z Gro­
dziska przybyła w  sobotę do Błonia w 
celu rozegrania zawodów. Rabin tam­
tejszy dowiedziawszy się o tęm, przy­
był na boisko i oświadczył, że w dzień 
sabatu grać się nie godzi. Gdy przed­
stawienia rabina nie odnosiły skutku, 
towarzyszący mu żydzi miejscowi wpa 
dli na grających i dotkliwie ich pobili. 
W pierwszej instancji sąd ukarał rabina 
grzywną za zakłócenie spokoju pubłicz* 
nego, zaś graczy zasądził na miesiąc 
więzienia.

CAPABŁANCA W MOSKWIE.
ITeietonem od nausaeiro KoresłMHiuentaJ

Warszawa. 8 listopada. (G) Jak do­
noszą z Moskwy, w dniu wczorajszym 
światowy mistrz szachowy Capabłanca 
rozegrał jednocześnie 15 par tyj z profe­
sorami tamtejszego imiwersytetu, z 
tych 12 wygrał, 2 przegrał, 1 pozostała 
na remis. Jutro będzie grał Capabłanca 
30 party j równocześnie.

POGODA W PONIEDZIAŁEK.
Warszawa. 8 listopada (Teł. wl.) Ko­

munikat Warszawskiego Instytutu Me­
teorologicznego. Prawdopodobny prze­
bieg pogody w dniu 9,bm.: Pochmurno, 
mglisto, dżdżysto, możliwy śnieg, tem­
peratura mało zmieniona, umiarkowane 
wiatry wschodnie i południowe-wscho­
dnie.
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Badane intelfgencii.
fomerytca jest pierwszym krajem w  

którym badania psycbotedmiozaie 1 
Pfi&ctofegj&zne, wprowadzono na ob­
sran ą  skalę wie wszystkich dziedzi­
nach zfcajarowego życia, na wszystkich 
tr s s fe  obszarach pracy sawoctowej. 
Ita&d wystąpteK&m na widownię 
wiefiśei wófely, usfctóecznkeno badania 
mali&«cp żohóeizy, wedle pochodzę 
mm i  aaredkwośct. Wynik tych badań 
z  powodu wauswków co do „wyższo­
ści44 rasy aagłosasfcie], spowodował 
źynrą wymianę poglądów w  prasie 
całego śwaafea J_ hczree sprzeciwy fa<- 
chowych uczonych, 
i Ąmerykanie pragną ułatwić badanie 
każdej jednostki by każdy sam 
stwierdzić mógł do jakich zawodów
ma kwalifikacje.

DrDouald Laird podaje w  miesię- 
czuftKu wychodzącym w Nowym Yor­
ku* (P«f*rlar Science Mosnthły) potni- 
łaraep ouczenie. Idzie oczywiście o 
badanie inteligencji, a me zasobu wie­
dzy pobranej w książek lub życia* 
•tMe o  poznanie własnych zdolności 
Przy pomocy zegarka i usłużnego ko­
legi może każdy z nas przeprowadzić 
prólfy.

Po pierwsze: Zdolność szybkiego 
uchwycenia jakfegoś pojęcia jako czę­
ści większej całości np. łokcia jako 
części ramienia, konfina jako części 
domu Sep.

Proszę czytać następujące słowa i 
podać jakiej całości' jest ono częścią? 
Jeśli dokona się tego w  20 sekundach 
ito Inteligencja jest na poziomie intełi- 
gerecji. przeciętnego studenta Uniwer­
sytetu. Jeśli w; czasie krótszym, wó­
wczas inteligencja przewyższa poda­
ny poziom. Słowa te są: liść, gwóźdź, 
litr, deska, obręcz gumową, popołu­
dnie, podłoga, ząb, rolka, dzień, Pru­
sy tydzień, Chicago, papier, struny...

Po drugie: zdolność uzupełniania
niewykończonej idei. Oto np. wypeł­
nić zdania przez dodanie brakujących • 
słów w  pomższem opowiadaniu * „Stu 
demfc Uniwersytetu uczyni to w  
„trzech** minutach są1 jednak osoby, 
które nie uczęszczały do wyższych 
szkół a  mimoto zadanie wykonają zna 
cznie szybciej**.

Twierdzi się raeraiz... kobiety są szia 
chetniejsze od... Być może... szlachet­
niejsze.. powszechnie jednak jest., źe 
powodowana uczuciem... nie... spra 
w y o... moralnej swego postępowania. 
Niedawna sprawa sądowa., kobieta...

AM1LCAKE LAURIA. 3)

Rozpaczliwa walka.
(Dokończenie.)

Baron umilkł, widząc jakie wrażenie* 
w yw arły słowa jego na pani Montaldi.

Patrzała na niego zrazu ze zdumie­
niem, a gdy wymienił kwotę, potrze­
bną do ugodowego załatwienia spra­
w y honorowej, twarz jej przybrała 
w yraz najgłębszej pogardy. Po krót- 
kiem milczeniu rzekła, cedząc słowa 
powoli:

— Teraz rozumiem wszystko., teraz 
wiem, z kim mam do czynienia. Panu 
szło więc jedynie o okup!

I mimowoli odsunęła się od niego, 
jak gdyby pod wpływem wstrętu i 
obrzydzenia.

— Pani, rzekł baron, wstając z miej 
sca, pani mnie obrażasz.

 Ludzie pańskiego pokroju nie mo
gą być obrażeni przez kobietę mego 
stanu, odpowiedziała dumnie pani Mon 
tald i

— Jdżeli tak rzecz się ma, w  takim 
razie możesz pani odejść i dziękować 
Bogu, że nosisz suknie kobiece, zawo­
łał baron z wściekłością, poczem wy- 
szedł drzwiami, przez które pierwej 
był wszedł 1 zatrzasnął je za soba ze 
stukiem.

Pani Montaldi została sama, oczy 
jej*wiepiły się W podłogę z wyrazem 
irozpaczy fcj trwogi, zdawało się, że 
zapomniała zupełnie, gdzie iest i po co 
tu przyszła.

jak to, opisała gazeta... Przekonani je­
steśmy, że w tym wypadku mężczy­
zna., a  prawda byłai po.. stroMe, nato­
miast prawdomówność... w  wątptó- 
wem świetle. Stwierdzamy iż.. zdanie 
wymaga... oświetleeila z... stron.

Po trzecie: Podobnie przedstawia 
się próba' uzupełnienia niewykończo­
nych rysunków. Tu popełniają — jak 
podaje drż Laird — głupstwa i ludzie 
wykształceni. Qtb student nie spo­
strzegł, że narysowane oblicze kobie­
ty miało tylko jedno osko.

Ireny rysunek wyobrażał wieprzaka 
bez ogona, student f uzupełniał kre­
śląc na głowie rogi...

Po czwarte: Szybkość przyswajar 
nia znaków. Wedle klucza oznaczają- 
cego litery cyframi* należy szybko 
podane litery napisać w cyfrach:

litery
L a t h o t t s r o s c i f o g a
t h o s d a n g s o n i t h t a

* h t o h a d h h e d a r n i h t o

W ytworzenie sztucznego człowie­
czka** było marzeniem alcłnmistów! 
Z odwaru zagadkowych mikstur i pre 
paratów w  retorcie:, miał wyskoczyć 
,,homuncnlus“ w  kształcie ludzkim a 
jednak me człowiek.

A więc najdoskonalsza „machina ro­
bocza*’, jaką sobie można wyobrazić. 
Ate dróg! techniki1 współczesnej, nie 
są drogami alchemii, pragniemy coraz 
doskonalszych sprawniejszych ma­
szyn roboczych ale nie „sztucznych*1 
tworów upodobnionych człowiekowi!

Np. lektyka a samochód! Pradzia­
dowie podają, jaikto na uroczysto­
ściach Avorskich przybyw ały wspa­
niałe le ktyki unoszenę przez sktżbę -- 
dziś kordy. Fiaty, Overlamdy etc, a 
kto wie, czy w 'niedalekim czasie nie 
będą przelatywać na uroczystości z 
ićżaych siron samoloty... „Po tezy" 
„Ayiony**, „Avk>netty“ itp.

Pocisk menstrualnego działa', usku­
tecznia' takie gruntowne zniszczenie, 
że nie dokonałoby tego tysiące i tysią 
ce rąk htdzkich, ciskających kamienia, 
mi.

Albo rozważmy siłę motor yczną ol­
brzymiego parowca typu: „Impera­
tor !“ Taki olbrzym oceaniczny włada 
siłą 62.000 kp.

Minęło może dzasesSęć minut, poczem 
ktoś odchylił cichutko do połowy 
drzwi i dwoje oczu patrzało na nią 2 
ciekawością, lecz nie były to oczy 
barona. ,

Potem pojawił się służący z szkatuł 
ką w  rękach i postawił ją na stole, 
urzy którym siedziała pani Montaldi. 
Ody ją otworzył, przerażona kobieta 
ujrzała wewnątrz dwa- pistolety i bMet 
wizytowy. Służący oddalił się bez 
szelestu.

Pani Montaldi zbliżyła się do owej 
szkatułki, wyjęła z mej bilet i przeczy 
ttała następujące słowa:

„Oto pistolety na jutrzejszy pojedy­
nek z młodym Montałdim. Są nabite, 
możesz je sam wypróbować w  alei 
twego ogrodu. Dziś wieczór się zo­
baczymy.

— Twój szczery Leonardo**.
Przeczytaw szy ten fatalny bilet, nie

szczęśliwa kobieta poszła chwiejnym 
krokiem do kanapy i upadła na nią 
bez przytomności.

Gdy przyszła do siebie, stał baron 
obok niej, na twarzy zaś miał wyraz 
dumny i rozkazujący

W jednej chwili przypomni ;ła sobie 
cale zajście, drżąc z trwogi, rzuciła 
mu się oo nóg i objęła jeg;> kolana. 
Płaczliwym głosem w o D u .

— Nie zabijaj mi pan syna!.. Weź 
pan moje życie w ofierze!

Baron zdawał się wzruszony, pod­
niósł ją z ziemi i rzekł ze słodziutkim 
uśmiechem.

— Współczuję z panią i chciałbym 
pani chętnie oszczędzić cierpienia. 
Wiem, że syn pani nie umie obchodzić

a n f 0 t e r o n o n w e e m a
c g r n i 0 w d o p n n s h i r
n e o c 0 i 1 ie 1 c t h ie t n i w
0 g h r t g a r d k e r h e t s t
a 1* s s d e m e o c o t s n i k
d r e P e c n i h t o s v k d a
n d i g r w n
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Inteligentny umysł winien przecy- 
frować w 5 minutach 90 liter. Takie 
sprawdziany inteligencji podaje ame­
rykański profesor, naturainiea stwier­
dzić tern można tylko „pewne właśct- 
w ośd“ może nawet jednostronne. 
Amerykanom nie idzie o wszechstron 
ną inteligencję, ale o specjalne jej ob­
jawy dla kwalifikacji zawodowych.

E. L.

f  żołnierz.
Żywy koń deć może pracę mniejszą 

od normalnie ustalonego miernika ko­
nia parowego (IGO klgmitr) a więc ma­
szyna icdncgo parowca zastępuje ilo­
ściowo całkowity stan wojenny kard 
85 pułków, kawalerii.

Gdyby i ci-a siłę nraszkuiarną posia 
dał „fa-ntas yczny koń** to przeprowa­
dzając obliczenie codo szybkości w 
stosunku do dzisiejszych exnresów, 
taki 62.0(0 kp. „olbrzym**, wzią-by w 
wyścigu przestrzeń W arszawa-Pa: yź 
w 25 minutach.

Doszliśmy dc tego, że człowiek r ;c 
musi nawet znajdować się w pobliżu 
maszyny, p?. zakładanie dźwigni bp. 
odbywa się z oddali pod impulsem v y  
słanych fal eteru w drodze radiote- 
emucznej.

W  normamym pokojowym trybie 
współżycia i współpracy nie waży to 
zbytnio na szali techniki konstnikcy;- 
rtej; jeśli jednak maszyna ma działać 
w strefie niebezpiecznej, wojennej, 
wówczas kierowanie z oddali ma fun­
damentalne znaczenie. W  tej dziedzi­
nie radiotechnika powołuje do funkcje 
nowaaia gaaałne automaty..., jak: „sa _ 
moioty bez pilota** — „statki bez za- ’ 
łogi** — i nawet tanki z maszynową 
bronią palną... bez zatogi.

się z bronią, Źe nie uczęszczał nigdy 
do żadnej szkoły szermierczej... a je­
dnak... widzi pani... widzi pani.... w tej 
właśnie chwili..

— Pisz pan, proszę bardzo, do pani 
Arbizza, zaklinam pana na pamięć 
twej matki, łkała biedna kobieta... 
gdybyś pan wiedział, wiele już w y­
cierpiałam z powodu mego Augusta. 
Jako mały chłopak był on bardzo 
chorowity; ileż to razy przebyłam z 
jego powodu śmiertelną trwogę... Nie, 
pan go nie zastrzelisz... błagam pana 
na miłość Boską...

— A jednak chciesz pani sama po­
święcić swego syna dia marnej, ego­
istycznej pobudki!... Narzekasz pani 
na swoje, położenie, a nie myślisz wca 
le o mo jem?

Dobrotliwy łagodny ton, na który 
baron się silił, brzmiał fałszywie i bu­
dził jeszcze większy w stręt i odrazę.

— W szak pani nie możesz sama 
przypuszczać, bym w  takim razie 
mógł zostać dłużej w Mediolanie. A 
gdy opuszczę to miasto, narażę się na 
niezliczone przykrości... i wydatki, na 
które kwota 50.000 lirów ledwie wy­
starczy...

— Ależ ja nie posiadam nawet tyle 
pieniędzy ...cały majątek nie wynosi 
nawet 50.000 lirów...

— Proszę w  takim razie spieniężyć 
wszystko, co pani masz... ak prędko.

— Spieniężyć wszystko? zawołała 
pani Amalja Montaldi głosem niepe­
wnym... Sprzedać? Na to mój syn nie 
zgodziłby się pod żadnym warunkiem. 
Ori nic jest taik słabego serca, jak je­
go biedna matka... ale posłuchaj pan*

Maszyna niema czwciai, tteikS żołnlera 
skonstruowany i złożony z elementów 
maszynowych, wykonywać będzie 
swą bojową roboto bez najmniejszej 
obawy, bez wzruszenia nie wymaga 
ani kwatery ani menażu, nie zadrzy w  
huraganowym ogniu, nie ulęknie przed 
atakiem, nie zachwieje się i w  dymfei 
gazów trujących.

Główna rzecz, by bezbłędnie przej­
mował „fale etern", pornszające celo­
we mechanizmy. Tatki rezultat osią­
ga już obecnie współczesny postęp 
radiotechniki. Ale (trudność polega je­
szcze w  zagadnieniu „dobrego widze­
nia na odległość** z miejsc centralnych 
stacji — do linii bojowej..

I ta sprawa dobiega zwolna do p o  
żądanego wyniku, na ratzśe kierowanie 
ntecbainicznym żołnierzem odbywa się 
będzie z niphoińych, central w  tankach 
lub samolotach, które staną się głó­
wnym celem akcji nieprzyjacielskiej. 
Mechaniczny żołnierz nie będzie mial 
podobieństwa do ksztafltu człowieka, 
lecz tak jak maszyny robocze dła roz­
maitych cełów odmiennie są zespolo­
ne, tak  i żołnierz mechaniczny jako 
maszyna1 bojowa Ibędzie wyspecjali­

zowany wedle typów i sposobów 
walki.

Wyścigi, umysłów wynalazczych w  
tej dziedzinie i ich rezultaty są oczy­
wiście trzymane w  tajemnicy przez 
państwo, które uzyskuje nowy środek 
przewagi w  przyszłym boju. Francja, 
Anglja i Ameryka są w posiadaniu sa­
molotów i statków atakujących bez 
załogi, stacje lądowe wysyłają rozka­
zy mechaniczne, falami elektromagne- 
tycznemii. Gdyby wielka wojna dłużej 
trw ała byłyby już w  akcji. Ale i jako 
zastępstwo piechoty służyć już mogą 
automaty. Będą to mechanizmy skore 
str^iowane na podobieństwo „czoł- 
gów“. Automat taki pełza po samo­
czynnie układających się szynach łań 
cuchowych ogniw. Wyposażone są w 
pociski, miotacze ognia* w  ostrza sier­
powe, oraz pełzające mimy, które do­
prowadzone na dany punkt, nagle za­
palone wybuchną... szerząc straszliwe 
spustoszenie. Dalej m ożnaby pomy­
śleć i o „automajfech obronnych4* sferze 
gących mechaniczną piechotę przed 
unieszkodliwieniem ze strony żywych 
żołnierzy.

To są rzeczy wcale nie fantastycz­
ne, ale zupełnie realne, technika je wy 
produkuje, a być może już są budowa­
ne w  cichości.

Inź- Edmund Libański.

panie baronię... Zaoszczędziłam sobie 
w przeciągu kilku lat kilkaset lirów... 
i moje klejnoty... Chętnie panu je ofia­
ruję...

Baron zerwał się wściekły z miej­
sca, był zmieniony nie do poznania. 
.Tego powaga i umiarkowanie, wytwór 
ne ruchy, nawet arystokratyczny spo- 
kt' na twarzy, znikł bez śladu, a na 
ich miejsce pojawił siię w yraz brutal­
nej gburowatości i prostactwa.

_  Wprawiłem sfę w ładne położe­
nie, rzekł szorstko, jakgdyby sani do 
siebie mówiąc. Niech się dzieje co 
chcc... Moja pani. nie mogę nic d te , 
pani uczynić i  żegnam panią. Proszę 
natychmiast odejść stąd, mam ważne 
zajęcie i mówię fytn ra®em serjo.

To powiedziawszy odw:ó:ił się od 
pani Motłtaldi.

Biodra kobieta patrzała na niego z 
przerażeniem, trupia bladość pokryła 
jej oblicze, zdawało się, że niż nawet 
nie oddycha. Nagle oczy je* zabłysły 
dziko, a złowrogi uśmiech pojawił się 
na ićj listach. Podniosła się na palcach, 
chwyciła jeden z pistoletów ze szka­
tułki, k .crą służący poprzednio otwar 
tą postawił na stole — f. rozległ się 
głuchy odgłos strzału.

Baron śmiertelnie ugodzony, padl 
na ziemię W  kilka minut później 
dwóch mężczyzn mśosł© ze schodówi 
zemdloną kobietę.

Po c? ty m domu słychać było zgiełk, 
stukanie drzwiami', wołanie, krzyki ił 
wkrótce wytworny salon szermierza 
zapełniła ajenci policyjni.

K O N I E C .
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rozdzierając3rm gardlanym okrzykiem rzucił się głową na­
przód przez stół. Wyciągnął ręce i na chwilę rzeczywiście 
uchwycił coś realnego i dotykalnego, co stało naprzeciw niego. 
Obie kobiety zerwały się, tracąc na chwilę z oczu postać, 
która stała przed nimi, on wtedy nagle zachwiał się z jękiem, 
osunął Uwarzą na stół, a zarazem w nyży rozległ się hałas, 
jakby upadającego na ziemię ciężkiego ciała.

Przez dość długą chwilę panowało zupełne milczenie, 
wtem raz jeszcze silny podmuch wichru powiał od południo­
wego wschodu, deszcz uderzył o szyby, a dom cały zaj&rząsł 
się w  posadach.
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ROZDZIAŁ XIV.

W  rrńarę zbliżania się owej fatalnej daty, Maggie uczuła, 
że jej niepokój się ustala, tak jak płomień chwiejny ż początku, 
później strzela jednym silnym rzutem.

W  ową niedzielę użyła całej siły panowania nad sobą, by 
się z nim nie zdradzić, a burza, która wieczorem rozpętała się 
nad całem Herfordshire, nie wpłynęła na nią wcale uspokaja­
jąco. Jednej tylko rzeczy była zupełnie pewną, oto że słowa 
jednego o tern wszystkiem nie trzeba wspominać pani Baxter. 
To nietylko nie pomogłoby, aleby nawet zaszkodziło sprawie.

Zacna dama byłaby może zanadto, a może zamało przera­
żona, mogłaby zbyt uparcie nalegać na Wawrzyka by przy­
jechał do Stanton, ale mogłaby rówmież napisać do niego żeby 
robił co chce i zabawiał się, jak mu się żywnie podoba.

Maggie w ięc przepędziła ten wieczór częścią w  milczeniu, 
a częścią na urywanej rozmowie, wreszcie udało się jej dość 
stosunkowo wcześnie zamienić z ciotką życzenia dobrej nocy.

Ranek poniedziałkowy rozbłysnął bezchmumem niebem, 
powietrze było upajające, ptaki ćwierkały z zapałem i Maggie 
wychodząc przed śniadaniem celem oglądnięcia nowo rozkwi- 
fłych krakusów, uczuła się napowrót swobodną i wesołą.

Trochę jednak niepokoją pozostało, gdyż usłyszawszy 
kroki listonosza, wybiegła jak strzała ze stajni. Był*do mej fis* 
zaadresowany przez p. Cathcarfa, otwarła go z pośpiechem 
i zawróciła do ogrodu. List ten brzmiał uspokajająco. Autor 
zaznaczał, iż udało mu się zbliżyć do p. Baxter‘a, choć-i*tesie- 
Sx bez pojeżdżenia, ąjaazaji^rz j M > y j
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czorem), korespondent miał zamiar zobaczyć się z lady Laurką 
Bethell. Miał wszelką nadzieję, że jego usiłowania doprowadzą 
przynajmniej do tego, że Wawrzyk nie weźmie udziału w  nie­
dzielnym seansie u lady Laury, a następnie on, Cathcart, prze­
szłe wskazówki co czynić dalej. W  międzyczasie panna De- 
ronnais nie powinna niczem się niepokoić. Cokolwiek się sta­
nie, nie jest prawdopodobnem, aby jedna więcej wizyta lub na­
wet seans miały wywołać złe skutki. Samo przyzwyczajenie 
jest najgorsze, a jedno mniej, lub jedno więcej posiedzenie, nie­
wiele już znaczy. Ostatecznie piszący kończył, polecając się 
łaskawym względom.

Duch wstąpił w  Maggie, jakże była niemądrą, oddając się 
przez dzień wczorajszy tym wszystkim złym przeczuciom. 
Prawdopodobnie seans odbył się bez współudziału Wawrzy- 
ka, a nawet w najgorszym razie, byłby, jak twierdził Cathcart, 
tylko nieco więcej podniecony i zdenerwowany. Zaczęła więc 
spokojnie robić plany na przyszłość, a wkrótce pani Baxter 
stanąwszy w  stylowych drzwiach wchodoypch oznajmiła, że 
śniadanie czeka.

Właśnie wtedy Maggie kombinowała, że dobrze byłoby 
za jaki tydzień lub dwa pojechać do Londynu, pod pozorem 
sprawunków i tam raz jeszcze starać się odwieść Wawrzyka 
od jego niemądrych zamiłowań*

Po śniadaniu, podczas codziennej swej w izyty w  kurniku, 
układała sobie swój przyszły sposób postępowania. Stało jej 
się już teraz zupełnie jasnem, że to wszystko było jakąś fanta­
styczną złudą, a cała tego szkodliwość polegała na kultywo­
waniu zabobonu i działaniu drażniąco na nerwy. (Tu rzuciła 
garść kukurydzy i patrzyła na nią roztargnionym wzrokiem). 
Z tego punktu i jedynie z tego gotowała się uderzyć na Wa­
wrzyka. Może nawet lepiej nie jechać i nie widzieć się z nim 
osobiście; rozsądny, wyczerpujący list zrobiłby to samo; na­
stępna poczta przyniosłaby odpowiedź. (Tu, wypróżniła cały 
koszyczek).

W południe wyszła znowu i przechadzała się w  wiosen- 
nem słońcu, z książką w  ręku, właśnie w  godzinie rannej po­
czty. Ale teraz ujrzała przez sztaby ogrodzenia, że listonosz

b r a m  £ a z  jęsgg zą  m t

-pBfqop 0|Aq OBpiAi AsAi [0f B ‘ t^zpBSOd fóUlUGIO pO OITI^BiA/A 
AjBńąpo iSou osoq ‘ ąoBTSJOid bu óu ożojz  bjbiui ooG^ 'AaiojS 
qozaoiAv zoiim ai BfBCiAvo b ‘do;s for op m  B|ńpBds Biptq ‘nu 
-qzsnm op feuąopocl ‘BuTUBjp Bqqo| b^Aj^o ‘BiiBA\oqB3zsqn 
ozjąop orajodnz ‘BpGzoA\oizp oSopojm pB^sod 03 B|Ag

•T>{0J 3{ AiOJZO 0JBOOIU O BUO|BppO ‘AOOIA^S OpOpAS mOU 
-jo d  ja  ‘ iu ii3{isAzsa\. im m  p o z id  oozpBSod bu BjG m qs 1 uiudo^s gz 

b jz sg z  ‘B3{zpnj p B ;sod  Gis BjGunsAAi fGtu Bzod z  1 GumB?p oofe? 

-BA\nspO GOJBd GI3JUGI0 ‘Gl.^njp B J^Z 0BqO2  ‘OJJJJGl Gis A|I|AqOZOJ 
uiG jod ‘o jso ad  A jbsia^z hayoiiz i o jSbu  jB^sn jjO ubjii  Tpn^j

‘G.rndGjSBti 00 BjBZjfn B.mBq ApBj 1 BofefnpAoop 
B[IAVqO BJldfetSBU 0pZSGJAV T 5AU3?GZOAA\. ZhpA\. ‘so Sg zo  JBAAT3? 
-GZOAAV GZ ‘OjpA;; B{AZBAVUBZ i BpBISBS BU nAVOUZ BJBZjfOdS *GIU
-9091upod Guozohjod moiqG| z ‘GiiA^izp Bjnzon jsb iu io jb u  b ‘Cgui 
3f0q0 OSGOBzpGIS BOUGIZpOjm op 00 qOBA\BqO ipAAAS 0 BJBIUm 
-OdBZ Apot^w ‘BJBIUm Gili OI|SOJ3{0 OSGZO SOO ‘lAVOSmuAZJd o jb S  
-o p  SOO Gz ‘0IU?BJAAV'BJUZO ‘TIUGIU BZ GlS OSGOhfBSGlZOJ ‘BIUGZO
-GC oSG ipp 0SG3 ohtBąonjs 1 Aogia\ s rouoiuopo mG^Bi/AS mon
-ZBJAAAGIU GUOOGIĄVSO I3JUBJIJ GlS GOhfB^nSZOJ BU OfcZ^BJ

'imB|sAmz b jiuA zo 03 AqqBf 
‘onizB.iA/A qB3 b{bavuzoAa?l hjsAui ojb ‘Bqos pozjd BmBS 3Gan.bu 
OpSOJ3fO GIU3n|0SqB 0SG3 BjSom GIM 'BTUOZSIUZA  ̂ OSOUBAiBUZOp 
ora pfe3op ApjSiu soSoispf mo/AAjdAi pod omoiuqo3SOAi OAi[qGf
BJBpAAA BUO l B ‘IpOpAAV ApZB3[ AZ0U03? SOld Aofeld  ̂ mi3{Bf ‘njB}
‘qGC ja  Gis jiuGimz qooppo AujCBpSoJ ‘ojToqodsn Gis 03 Apr)

*nSfep
-ozid j a  A|BJtmozsBz 1 Gis Ajsoiupod Ajofjjod oi^jzGp b ‘iuia\z im 
-bp§:jbS AqqBC AqAzs o jAzaopn zozsop ‘Ajis tB.iqoz ozozsof zb.i 
j3Biav oo30I3?av ‘dmCpom qooppo AusojS o p  ‘Aufoqods pozsAjs 
-op b|j§oiu ‘oooni B jip p A zjd  tui^u^o bz Bzjnq ApS ‘zb iox

•Bosfoim opraBZ u ib ; jb iu i 503 q 
AqqBf *3{B3 ‘oiiiUB3Snzoq AjBmApAA\ 1 Gis ApiA^ąo o iu jb iso  03 oq 
‘qona si3{BC u aio u z  Gts jB zobz imB^UBaij bz oz ‘BjSozJ3sop ‘AzAu

3J0JZ/A BJBAiO.IOI3{S 11AA0UZ Apr) •pSO .̂qClJOTOOUl BIUBZB3J0 pO
Gis jBAvAmAza3SAV i\oja  b jis  b p o  A qqBf ‘otG uispB z o iu ps b jsu  b 
‘03JBA4O 03JOJOZS JB im  A zoo GZ ‘BjA^BAIUBZ nf03[0d OSompGTS 
-BS Z lU90BzpoqOOp OPGTAS.S UIGqBJS JA I BOUGIZpOJlU BU m 9I5{(3 

B jp n z ^  -GiujGdnz Gis ^ jG unsz g p z s g ia v  ‘B ^ p o js  po  G iioonzjpo

•.OOaDłSlOd VMOrłSw VM3 1 0 f l 8 l9 811

✓

CZARNOKSiĘŻNICY. ____________ 179

nie. Twarz była piękną, ładna linja ust, otwarte oczy, ciemne 
brwi ponad nimi rysowały się wyraźnie. Cera była woskowa, 
jasna, jak u blondynek. Przy ,'tem wszystkiem jednak, jak to 
już zaobserwowała dawniej, widząc podobne zjawy, twarz 
miała dziwny nieruchomy wyraz, taki jaki mają maski, jak 
gdyby życie wlane w  tę posiać nie przeniknęło jej całkowicie. 
Twarz ta wcale nie była twarzą osoby umarłej, ale nie była 
|też pozytywnie żywą, choć oczy poruszały się nieco w  opra­
wie, a młode usta o kącikach lekko ku dołowi wygiętych 
uśmiechały się łagodnie. Za nią, pomiędzy rozchylonemi teraz 
firankami, widać było wyraźnie uśpione medjuni.

Przez kilka sekund zjawisko stało w  miejscu. • Patrzącym 
zdawało się, że przez te kilka sekund świat cały zatrzymał się 
w  biegu. Czy burza na dworze rzeczywiście ustała, czy też 
skupjpna uwaga nie dopuszczała innych wrażeń, dość, że tak 
się zdawało. Nawet oddech medjum ścichł i lady Laura sły ­
szała tykotanie zegarka na swem ręku.

Wtem równocześnie z nowym podmuchem wiatru postać 
posunęła się ku stołowi, postępując ruchem osoby żyjącej, na­
wet'wywołując, jak się zdawało, to drganie posadzki, które 
obserwujemy przy stąpaniu żywego ciała. Zbliżyła się już na 
tyle, że stała plecami do światła świecy, znajdującej się w  ny­
ży, rysy jej były wyraźniejsze niż pierwej. Widać było ciem­
niejsze wargi, duże oczy, cienie padające od nozdrzy, brody, 
nawet białe palce spoczywające na piersiach. Nie było już tej 
niewyraźnej mglistości, którą obserwowali już raz w  tym sa­
mym pokoju. Każdy rys był tak wyraźny, jak w  twarzy oso­
by żyjącej, nawet wypukłość piersi pod złożonemi rękami, 
wiotkie, opadające ramiona i długa wypukła linja od biodra 
do kostki.

I znowu w szyscy obecni zauważyli ten dziwny nierucho­
my wyraz, nadający tej ładnej, ale smutnej twarzy charakter 
maski. Raz jeszcze zjawisko postąpiło naprzód, prosto w  kie­
runku stołu i wtedy, tak szybko, że nie było sposobu zatrzy­
mania katastrofy ruchem ni słowem, nastąpiło nieszczęście.

Po lewej stronie lady l^aury powstał gwałtowny ruch, 
krzesło nade odsunięte upadło, a młodzieniec z okropnym,

22*
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Jak podnieść lekką atletyką lwowską?
Bezsprzecznie najpiękniejszym ce­

lem sportu będzie uprawianie go dla 
zdrowia i zadowolenia własnego, nie- 
tylko dla zdobycia rekordu czyli wy- 
czynu maksymalnego, do jakiego or­
ganizm ludzki jest zdolnym. Jako za­
chęta dla szerokich mas. zwłaszcza 
łatwo zapalnej młodzieży, jest w y­
czyn maksymalny — rekord — bez­
względnie potrzebnym, gdyż porywa 
i zapala ludzi do pracy nad sobą. do 
zaprawy, bez czego w^fcoki 'pcteiom 
sportu i wybitne jego rozszerzenie się 
na masy nie są możliwe. JaJt daleko 
sięgniemy wstecz w historię sportu, 
widzimy rekordy i zwycięstwa w za­
wodach, otoczone czasem bałwochwa! 
czą wprost czcią, jako najpotężniej­
szy środek propagandy. W obecnych 
czasach jednak, gdy sport rozporzą­
dza doskonałymi środkami pomiarów 
i bajecznie wprost sprawną prasą, gio 
sicielką jego tryumfów we wszystkich 
częściach świata, rekordy poszły tak 
szybkiem tempem naprzód, że stają 
się dostępne tylko dla zupełnie nie­
zwykle przez matkę naturę obdarzo­
nych. Przeciętny śmiertelnik nie może 
nawet marzyć o zbliżeniu się do nidi.

Dopiero praca bardzo Wytrwała i 
usilna, przy fenomenalnych warun­
kach wrodzonych może doprowadzi^ 
do wyników rzeczywiście wybitnych. 
Stan ten — słatoem tylko echem do­
chodzący do Polski, której rekordom 
bardzo jeszcze daleko do poziomu 
światowego, — zmniejszył jednak, na­
wet u nas, zainteresowanie się czyn­
nym 'życiem sportowem słabszych i 
średnich. Zdobycie kilku dalszych 
miejsc w zawodach mniejszych, oto 
osiągalny cel. Uprawianie sportu dla 
zadowolenia własnego przez poczucie 
siły i zdrowia nie jest u nas zbyt czę- 
stern. Trzeba więc otoczyć opieką i za 
clięcić właśnie tych średnich i słab­
szych do zaprawy i pilnego uprawia­
nia ćwiczeń, nie tylko z przytoczo­
nych już względów, ale także i dla po­
parcia masowego rozwoju przez roz­
głos wybitnych wyczynów, osiąga­
nych przez wyjątkowe jednostki. 0 -  
becność dużej ilości ćwiczących na bo 
iskach pozwoli wyszukać wśród nich 
jednostki wybitnie zdolne, zachęcić je 
do częstszego przychodzenia i pilnego 
treningu.

Racjonalny więc kierunek popierania 
rozwoju tej najpiękniejszej gałęzi spor 
tów letnich musi się rozdwoić: potrze­
bną jest tak duża ilość ć w ic z ą c y c h  jak 
i obecność jednostek wybitnych na bo 
isku, ćwiczących jednak bardzo w y­
trwale i regularnie.

Cel pierwszy — zachęcenie także 
średnich i słabszych, a zwłaszcza za­
trzymanie ich dla dalszego uprawiania 
sportu już po chwili, gdy przyjdą oni 
do przekonania, że warunki fizyczne, 
a może tylko czasowe i finansowe, nie

pozwolą 'im na zdobycie licznych i wy 
.sokich wawrzynów, możemy osiągnąć 
przez wprowadzenie odznaki sporto­
wej na wzór szwedzki, finlandzki czy 
amerykański, o czem pomówimy -in­
nym razem, oraz przez zawody drąży 
nowe, podobnie zorganizowane jak o 
nagrodę wędrowną „Słowa Polskie­
go**. Rozumie się, że obecna ilość za­
wodów takich jest dla Lwowa np. nie­
wystarczającą. Nieliczne zawody o od 
bycie minimów dla odznaki sportowe] 
nie odgrywają jeszcze żadnej roli, je­
dne zawody „Słowa Polskiego** poru­
szyły sezonem jesiennym wprawdzie 
do głębi, lecz właściwą wagę będą 
mogły nabrać dopiero w  roku przy­
szłym, gdy program ich i termin oraz 
w y ma gania drużynowe znane będą na 
miesiące wprzód. Wątpliwem jednak 
jest, czy prócz kilku drużyn wojsko­
wych, mających, tutaj pełne pole do 
popisu i wykazania swej wielce w ar­
tościowej pracy w podnoszeniu w ła­
śnie przeciętnej wyników, i trzech dr u 
żyn czołowych klubów cywilnych, 
znajdą się nowi kandydaci do walki. 
Dla klubów więc słabszych konieczną 
byłaby walka o podobną nagrodę, 
przy niższej jednak liczbie uczestni­
ków drużyny.

Cel drugi — wyszukanie wybitnych 
jednostek i zachęcenie ich do intensy­
wnego, a stałego treningu, trudnym 
jest w obecnych warunkach do osią­
gnięcia. Sam fakt zwiększenia się o- 
gólnej liczby ćwiczących już wpłynie 
dodatnio, koniecznością jednak jest 
większa ruchliwość ze strony klubów 
i L. O. Z. L. A., lepsze dotowanie za­
wodów w  nagrody i staranie się o 
ściągnięcie publiczności na boisko. Dla 
popierania jednak racjonalnego stałe­
go treningu i utrzymywania się przez 
długi czas we formie, wskazane są na 
grody pamiątkowe, udzielane przez L. 
O. Z. L. A. za stawanie w  ciągu roku 
do szeregu zawodów i równomier­
ność osiągniętych wyników.

Są to chwilowo niestety jedynie po­
bożne życzenia, cały obrót kasowy 
roczny L. O. Z. L. A. ledwo przekro­
czy sumę 100 złotych, ofiarodawców 
na palcach zliczyć można, publiczność 
zaś stale nie dopisuje.

Mimo tego jednak bardzo znaczna 
różnica między rokiem ubiegłym a o- 
becnym, zaznaczająca się zwłaszcza 
w  sezonie jesiennym pozwała mieć na­
dzieję, że wysiłki naprawdę kilku lu­
dzi dobrej woli, prowadzących Sekcje 
lekkoatletyczne poszczególnych klu­
bów i prace L. O. Z. L. A. nie były 
płonne.

Rok następny powinien przynieść 
większy już rozrost sekcji, żywszy 
ruch i definitywnie już przełamać za­
stój, w którym od szeregu lat tkwi 
iwowska lekka, atletyka. Wut.

Turniej o nagrodę p. 0. L
Pogoń zdobywa pierwsze miejsce.

Turniej 19 pp. udał się w zupełności, 
równo pod względem sportowym 
t i organizacyjnym. Interesujący 
zebieg zawodów, w których wystą- 
y  cztery lwowskie drużyny dał do- 
y przegląd naszej czołowej klasy i 
)żliwość przeprowadzenia paraleli 
między siłami poszczególnych u- 
estników turnieju.
Na czoło wysunęła się bezsprzecz- 
s Pogoń nie tylko ilością zwycięstw, 
J i ^jjjctycznem poziomem gry, stwier

dzając raz jeszcze, że słusznie dzierży 
tytuł mistrzowskiej drużyny Lwowa. 
Równorzędną wartość sportową w y­
kazały zespoły Czarny cii i Hasmouei. 
Pewne bowiem odchylenia na poi ii fccch 
mcznego opanowania piłki na korzyść 
Hasmoriei, równoważą Czarni lepszym 
startem, i większą bojowością. Ostatnie 
miejsce przypadło zespołowi 19 pp. — 
Mimo to — rzec można — reprezento­
wał on się dodatnio i wyszedł z tur­
nieju z honorem.

Frekwencja publiczności — biorąc 
pod uwagę — nieprzychylne warunki 
atmosferyczne, dość liczna, zwłaszcza 
w drugim dniu turnieju.

CZARNI — 19 PP. 5:2 (3:1).
Czarni nie wystawili swego repre­

zentacyjnego składu. To też w  porów­
naniu z zawodami sobotniemi, gra ich 
wykazała znaczniejsze niedomagania. 
Mimo to suma walorów reprezentowa­
nych przez zespół Czarnych przewyż­
szała umiejętność J.9 pp. i w rezultacie 
zawody upłynęły pod znakiem przewa­
gi Czarnych.

Sam przebieg gry nie obfitował w 
barwniejsze epizody. Tempo powolne, 
mało akcyj zbiorowych i tendencje do 
gry solowej nie były w stanie wywo­
łać bardziej wartościowego obrazu. — 
Jedynie silniejszej emocji dostarczyły 
rzuty wolne, bite doskonale przez Fich- 
tla. Było ich kilka a każdy z nich stwa 
izał najniebezpieczniejsze sytuacje 
podbramkowe, każdy z nich był swego 
rodzaju arcydziełem.

W ynik cyfrowy niezupełnie wiernie 
oddaje stosunek sił. 19-tka rozwinęła 
bowiem grę, która powinna była przy­
nieść jej zaszczytniejszy. rezultat. Za­
sługa w  tern, jeżeli o ofenzywę chodzi, 
prawej strony napadu, dobrze zgranej 
i obdarzonej zmysłem kombinacyjnym. 
Niepodobna jednak pominąć milcze­
niem faktu, iż owoc ich wysiłków, jako 
też współpracy linji pomocy, niweczył 
nouszalancką grą środkowy napastnik.

Z 19-tki, jak wyżej zaznaczono w y­
bijała się prawa strona napadu, obrona 
i środkowy pomocnik. Z Czarnych po­
dobał się napad w  którym rezerwowi 
spisali się dzielnie. Słabo grała pomoc, 
a obrona przeciętnie.

Zawody prowadził dobrze p. Gra­
bowski.

POGOŃ — HASMONEA 7:1 (4:1).
Forma zespołu Pogoni ulega silnym 

Wahaniom. Ta niestałość i kontrastowo 
różne wyczyny są z dawien dawna 
charakterystycznym rysem mistrzow­
skiej jednostki Lwowa. Po ostatnim wy 
stępie Pogoni, a zwłaszcza po grze z 
Lech ją, nikt nie spodziewał się, iż zwy­
cięstwo Pogoni będzie tak bezapelacyj­
ni em i tak pięknem stylowo.

Skład Pogoni był tym razem najlep­
szy, \jakim chwilowo rozporządza, co 
szczególne znaczenie miało w linji na­
padu, która jedynie w  zestawieniu 
wczorajszem t. j. Słonęcki —' Batsch *— 
Wacek — dr. Garbień i Szabakiewicz, 
przedstawia niepospolitą sprawność 
techniczną i kombinacyjną. To., też tru­
dno było dopatrzeć się jakichś poważ­
niejszych wad w akcjach ofen żywnych 
Pogoni; cała piątka funkcjonowała do­
brze i celowo, zarówno w polu jak i 
pod bramką .W efekcie przyniosło to 7 
bramek i jeszcze większy szereg nie­
wykorzystanych szans podbramko­
wych.
magom*

Ale nie tylko strona ofenzywna za­
sługiwała na uznanie. Nie mniej dobrze 
dostrajały się do całości pomoc i o- 
brona, niszcząc odpowiednią tyktyką 
oraz energiczną i pewną technicznie grą 
ofenzywne zamysły przeciwnika i to 
najczęściej w zarodku. Całość robiła 
wrażenie skonsolidowanego i jednolite 
go zespołu.

Hasmonea nie potrafiła odpowiedzieć 
równie skuteczną grą i musiała ustąpić 
pola przeciwnikowi. Nie można jej za­
rzucić braków technicznych, pod tym 
bowiem względem nie ustępowała. Po­
goni, ale taktycznie i kombinacyjnie po 
zostawała daleko w tyle. Musiała tedy 
pogodzić się z dotkliwą porażką, naj­
cięższą, jaką w ostatnich latach ponio­
sła od Pogoni.

Przebieg zawodów żywy i inte resu- 
ący. Hasmonea uzyskuje w pierwszych 
minutach bramkę z rzutu karnego i na 
tern kończą się jej efekty bramkowe. 
O d tego momentu rośnie stale przewa­
ga Pogoni, która w 12* 13* 20* i 38* pier­
wszej połowy i 7* 17* i 21* drugiej zdo­
bywa serję bramek. Zdobyczą podzielili 
się Wacek, dr. Garbień i Batsch.

Naogół bardziej 'ciekawy nazwać mo­
żna pierwszą połowę, bo w drugiej re­
zygnacja i depresja psychiczna Hasmo- 
nei odebrała zawodom charakter zacię­
tej walki, co znowu pociągnęło za sobą 
mniejszą żywiołowość w grze Pogoni.

Przechodząc do poszczególnych jed­
nostek drużyny Pogoni, trudno kogoś 
wyróżnić. Słabego punktu nie było. I 
tak w napadzie pociągnięciami kombi­
nacyjnemu celował Batsch, energią ł 
przebojowośdą Wacek, dr. Garbień zaś 
zaimponował cejnymi bramkami. Jubilat 
Słonęcki i jego vis a1 vis Szabakiewicz 
mogą się poszczycić kilku ładnymi bie­
gami i dobrze mierzonemu centrami. W 
pomocy niezawodnym był Deutschman, 
dobrym FichteJ, a Gulicz lepszym niż 
zazwyczaj. Z tria obronnego wybijał się 
Olearczyk, który wrócił do dawnej for­
my, pewnie grał Gebartowski i Lacho­
wicz.

Hasmonea nie może przypisać klęski 
obronie. Natomiast zastrzeżenia1 wytc- 
czyćby można przeciwko grze bramka­
rza, który dwie bramki mógł obronić. 
Nic dopisał również środek pomocy, wo­
bec czego niedopisała zarówno defen­
sywa jak io fenzywa. Napad nie umiał 
ustawić się do piłki ani o nią walczyć. 
Mimo to miał kilka dobrych momentów. 
Reszta przeciętna.

* * * ,

Przed zawodami odbyła się na boisku 
sympatyczna uroczystość klubowa z o- 
kazji 10-letniej pracy sportowej w  bar­
wach Pogoni p. Józefą Słoneckiego. Po 
krótkiej a pięknej przemowie wręczył 
prezes Pogoni sympatycznemu Jubila­
towi piękny upominek pamiątkowy, a 
publiczność huraganem oklasków złoży­
ła gratulacje swemu ulubieńcowi.

Ze swej strony składamy p. Słoneckie 
mu życzenia dalszej owocnej pracy dla 
dobra klubu i sportu polskiego!, f. b,

Dwa nowe rekordu polskie.
Na zakończenie sezonu lekkoatlety­

cznego odbyła się wczoraj próba po­
bicia rekordu polskiego w biegach 25 
i 30 km. zgłoszona oficjalnie przez 
Boskiego (AZS. Lwów -  6 p. łotn.) 
uwieńczona pomyślnym wynikiem. Da 
wne rekordy na tych dystansach o to 
P- Szelestowskiego (Polonia) na 25 
km. i Waina-ta (Strzelce) na 30 km. na­
le ż ą  jn ż  do przeszłości dzięki syste­
matycznej pracy Boskiego, który po­
woli, ale śmiało przygeyfowywał się i

po trzech latach doprowadzi? do za­
mierzonego celu.

Historia jego kariery sportowej kró­
tka. Zaczął lat temu trzy uprawiać 
lekką-atletykę i odraztu zwrócił na 
siebie oczy p. Rzepki Ant. ówczesne­
go kierownika sekcji I. a. AZS. Lwów. 
Pód jego okiem i za jego wskazówka­
mi zaczął uprawiać biegi długi«l. i pief 
wszy jego występ był na zawodach 
o Mistrzostwo Okręgu w roku 1834. 
gdzie zajął drugie miejsce w biegu
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5000 m i  pierwsze miejsce w  biegu 
10.000 m. Potem cały szereg biegów 
na przełaj, biegów ulicznych (te osta­
tnie nie bardzo dobrze wpłynęły na 
jego wyniki) i cały szereg biegów od 
800 m. włącznie poprawiały stopnio­
wo jego formę. Całą zimę ubiegłą pil­
nie ćwiczył nie zważając na zimno i 
z każdego dnia pogodnego skorzystał, 
by pobśedz na przełaj. Sezon tegOTO- 
czify jest mniej urozmaicony. Już z 
wiosną zaczyna próbować coraz to 
dłuższe mety stopniowo do 20, 25 i 30 
tan. i dopiero sezon jesienny przynosi 
pierwszą jego próbę -pobicia rekordu 
polskiego w biegach 25 i 30 km. P ró­
bo się nie udała, bo po 20 km. w y­
czerpany odstąpił i po 3 tygodnio­
wym odpoczynku pojechał do Bydgo­
szczy, gdzie startował w biegu Mara- 
ionsłdm (42.195 m) o Mistrzostwo Pol­
ski, zajmując drugie miejsce i ustana­
wiając równocześnie rekord okręgu 
lwowskiego. Po drodze pobił wpraw- 
r-mzie rekordy na 25 i 30 km., jednak 
rekordów  tych me uznano z powodu 
braku wymaganych przepisami trzech 
Czasomierzy, Nie zrażony tern, zgla- 
>sza ponowną próbę pobicia rekordu i 
tą  właśnie odbyła się wczoraj wobec 
(komisji wyznaczonej z ramienia L. O. 
Ż L. A. w  osobach p. inż. Wondrau- 
scha jako przewodniczącego, oraz p. 
Wisłockiego i Rzepki jako członków.

Pogoda nie dopisała biegowi. Szosa 
janowska przedstawiała rozpaczliwy 
-widok. Środkiem po kamieniach nie 
można było biedź, a krajem takie bło­
to, że w  krótkim przeciągu czasu za­
chlapał się od stóp do głowy. Prze­
biegając z jednej strony gościńca na 
drugą mhnowołi nadrabiał i niepotrze­
bnie się męczył, wołał jednakże nad- 
/robić, by choć kilometr przebiedz po 
równej drodze.

Sam bieg byłby dla widza mało in­
teresujący. Jednostajne tempo bez ża­
dnego urozmaicenia byłoby nudne, 
tetubardzśej, źe trwało to przeszło 
dwie godziny, ale twłasśa*ie to jedno­
stajne tempo jest dla sportowca tym 
najwyższym celem, do którego stale 
dąży. Boski tę jednosiajnofść już osią­
gnął, a czasy co 5 km., podane poni­

żej świadczą o jego wyrobieniu i przy 
gotowaniu.

Start biegu na 5 km. szosy janow­
skiej. Komisja w  ślad za nim w aucie 
prowadzonym i bezinteresownie odda­
nym przez n. J. Lapierre*a. Na 20 pół- 
meiach i powrót tą samą droga do 
‘tego samego punktu. Po 20 km. biegu 
nie znać jeszcze było po nim zmęcze­
nia, dopiero po 25 km. widać było, 
że zaczyna się wyczerpywać; to też 
na ostatnich 5 km. tempo bardzo zwoi 
nił i tyiko wytrwałością bieg dokoń­
czył, nie chcąc postanowienia swego 
zmieniać.

Czasy jego co 5 km. -były następu­
jące:

5 km. 21*13“
10 km. 41*55“
15 km. 1 godz. 02*15“ (czas lepszy 

od rekordu okręgowego ustanowione­
go w  roku 1910 przez p. Kuchara T. 
(Pogoń).

20 km. 1 godz. 24*19.4“ (czas lepszy 
od rekordu okręgowego ustanowione­
go w  roku 1907 przez Kaweckiego J. 
% Czarnych).

25 km. 1 godz, 47*17.1“ (rekord pol­
ski!).

30 km. 2 godz, 17*40.9“ (rekord pol­
ski!).

Czas osiągnięty na 25 km. jest le­
pszy od rekordu polskiego o niespełna 
2 minuty, ale zato rekord na 30 km. 
poprawił o przeszło 18 minut, więc 
sukces wielki, tembardziej, że Lwów 
tych rekordów tak mało posiada, zaś 
W arszawa swoją pracą tych ostatnich 
parę rekordów stara się nam wydrzeć. 
Sukces więc jest niebywały, bo równo 
cześnie dwa rekordy, a Lwów może 
być dumny, że potrafi pracować i ró­
wnież bić rekordy. Jest to dalszy 
krok w podniesieniu. lekkiej atletyki 
lwowskiej z upadku i wyczyn ten bę­
dzie może zachętą dla innych do prób 
w, tym kierunku. W. Rz.

* * *
Od Red. W ostatnim tygodniowym 

przeglądzie sportowym w sprawozda 
niu z biegu na przełaj opuszczono 
przez przeoczenie nazwisko autora p. 
W. Rzepki, co niniejszem uzupełnia­
my.
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Bieg rozstawny na przestrzeni 2300 kim.
Warszawa. (C. Sp.) W biegu roz­

stawnym urządzanym przez KOP. na 
przestrzeni £300 kim. wsdłwż granicy 
pdsko-sowiectóej, odbywającym się 
równocześnie od północy i południa* 
nastąpiło wczoraj o godz. 19 mimrt 18 
po 61-godzin»ym i 18 m biegu skrzy­
żowanie się sztafet północne* i połu- |

dniowej na M13 i 1114 kłm. W tym 
czasie sztafeta północna przebiegła 
613 khn. i 500 m., a drużyna południo­
wa 675 khn.

Dziś o godz. 6 rano drużyna półno­
cna po 3 dobach biegu przebiegła 711 
kim., drużyna połudntowa zaś w tym  
czasie 773 kłm.

GRY O PUHAR PZPN.

Warszawa. (C. Sp.) W zawodach
0 puhar PZPN. w finale Warszawian­
ka bije Legję 3:1 (0:0). Ora ostra, 
brutalna. Legja grała od 20* pierwszej 
połowy w 10-siątkę. W tej grze uległ 
nieszczęśliwemu wypadowi Amiro- 
wicz, zwichnąwszy nogę. Zwycię­
stwo zawdzięcza Warszawianka bram 
karzowi Domańskiemu, który bronił 
fenomakse. Bramki dła Warszawianki 
zdobyli Zwierz II., Redłieh z karnego
1 Jung z rzutu wołnego. Dla Legjl 
szczęśliwym strzelcem by! Łańko. Sę­
dziował p. Grabowski.

W walce o trzecie miejsce Polonia 
bije Orkaa 5:2 (0:2).

KAWA R O L A
OTWARCIE BOISKA W POZNANIU.

Poznań. (C. Sp.) Wczoraj z okazji 
otwarcia boiska Spa-rty odbyły się za­
wody 58 pp.—Sparta, zakończone zwy 
cięstwem drużyny 58 pp. w stosunku 
2:0 (1:0). Byt jedyny mafcoh Pozna.iJa 
ubiegłej *M u M L

WISŁA — WAWEL’ 4:0 (0:0).

Krabów. (C. Sp.) Zawody o puhar 
PZPN. Wista dopiero w drugiej poło­
wie zdołała przełamać twardy opór 
przeciwnika. Z 6 bramek strzelonych 
przez Wisłę, dwie nie uznał sędzia p. 
Rosenfełd z Bielska. Bramki zdobyli 
Cznlak (2), Reyman i Adamek po jed­
nej.

Łódź. (C. Sp.) Gry' o puhar. Ł. T. S. 
S. — Widzew 4 :1. — G. M. S. — W. K. 
S. 2:1.

Katowice. (C. Sp.) Cracovia bije A- 
raatorski 7:0 (5:0). 5 bramek strzelił 
Gintel, który grał w  napadzie, 6 strze­
lił Ptak, a siódma własna. Zawody te 
rozegrano w Królewskiej Hucie.

Diana — Iskra 7:3 (3:3). — Pogoń — 
Bytom 09 1:4 (ld)). — W 10 minucie 
dogrywce o puhar G. Z. O. P. N. — 
Ruch baje I. F. C. (Katowice) 1:0. Osta­
teczny wynik 3:2 dia Ruchu. Zawody 
towarzyskie Ruch I. F. C. zakończyły 
się wynikiem 8:3 (4:2).

( F O N T A N N A  M I Ł O Ś C I )
Główne role kreują: Słynny tragik Komedji Francuskiej MAXUD i A t I 
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DAJ GROSZ NA CELE TOWA- 

RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ.

U s t  z  I r a k o w a .
Przyczyny naszej klęski ze {Szwecją. — Deficyt finaihamy. — Bałagan organi­
zacyjny. — „Oszczędności prasowe**. — Kto reprezentował Polskę wobec 

przedstawicieli zagranicznych. — Umie- jęłna reklama.
gdyż publiczności było dużo, w  każdym 
razie nie mniej niż połowa liczby dnia 
pierwszego. Podobno w drugim dniu 
nie było najmniejszej kontroli ze strony 
PZPN. przy wstępach i ogromna ilość 
ludzi weszła na „gapę“. Stroną finanso­
wą tych Zawodów zajmę się później.

Program pobytu Szwedów w Krako­
wie przedstawiał się na papierze nad­
zwyczajnie, wykonanie tegoż pozosta­
wiało jednak bardzo wiele do życzenia. 
Drużyna polska prawie o 20 minut spa- 
źnia się na boisko, na oo odpowiadają 
oburzeni Szwedzi kiłkuminutowem opó­
źnieniem demonstracyjnem po pauzie. 
Nietakt ten (Szwedzi bardzo zwracają 
uwagę na punktualność)’ spowodował 
podobno również wcześniejszy ich wy*, 
jazd z Krakowa.

Prasy nie zaproszono na bankiet z „o- 
szczędności**, która wyglądała w ten 
sposób, że PZPN. zia darmo zapłaci 'za 
30 blisko osób, gdyż zamówiono 75 na­
kryć, a przybyło zaledwie około 45 
osób. Prasy nie chciano wpuścić na ban­
kiet nawet w  charakterze „słuchaczy 
P. dr. Cetnarowski interpelowany w tej 
sprawie odpowiedział, że nie należy po­
zwalać na interwiewy na bankiecie, bo 
to gości nuży. To już chyba nadmiar 
czułości.

„Swoja** prasa (Kurier Sportowy) by­
ła jednak na bankiecie. Była też obecną 
tia tajnych konferencjach z p. Johan- 
sonem, Meisłem a Maurem. Wszędzie 
jak cień włóczył się za nimi dr. Lust- 
garten. On, któfy jest nietylko prawą 
ręką, ale nawet głową dra Cetnarow- 
skiego, robił „pofską politykę sportor 
wą“.

Goście otoczeni byli wyłącznie ludź­
mi z Cracovii, to też swobodny dostęp 
do nich dla kogoś, nienależacego do C-ra 
covri, był poprostu niemożliwy. Cra- 
covia robiła wszystko, by goście wy­
nieśli z Polski wrażenie, że poza Cra- 
oovią niema w Polsce żadnego innego 
klubu, któ^y mógłby nie tylko na boisku, 
ale i w organizowaniu zawodów i przyj 
mewaniu gości reprezentować Polskę/ 
A. na tern bardzo zależy Craćovii, w ten 
bowiem sposób przez umiejętną rekla­
mę za pomocą reprezentacyjnych wy­
stąpień dra Cetnarowskiego, jako pre­
zesa PZPN., utrzymuje zagranicą sławę 
najlepszej polskiej drużyny, którą już w 
kraju dawno straciła.

Urządzenie tych zawodów i to w taki 
sposób jest potężnym argumentem dla 
tych wszystkich, którzy chcą przenieść 
PZPN. z Krakowa. Cracovia wie o tein 
dobrze, wie, że nieda się zarządu PZPN. 
utrzymać w Krakowie, to też stara się 
go wyzyskać do ostateczności.

Że na takiej gospodarce cierpi prze- 
dewszystkiem piłkarstwo polskie — po­
wtarzać nie potrzeba.

Mastalski.

I znowu jeszcze jedna klęska więcej, 
tern dotkliwsza, że poniesiona na wła- 
smem boisku. A przecież na wynik taki 
nie zasłużyliśmy, dysponujemy bowiem 
o wiele lepszym materjałem graczy, ja­
kiego w  tych zawodach użyto. Błąd, ja­
ki popełniono, nie leży w drużynie, nie 
w  graczach, ale w  tych, co ich wybie­
rają, co ich prowadzą do walki. Pan Sy­
nowiec na kapitana związkowego nie 
nadaje się. Aczkolwiek jest jednym z 
najzacniejszych i najsympatyczniejszych 
nietylko byłych graczy, ale także i obec 
nych działaczy sportowych d to dobrym 
teoretykiem footballu, to jednak na sta­
nowisko kapitana związkowego nie na­
daje się, potrzebny jest człowiek o jego 
zaletach sportowych, ale posiadający 
przytem niezależny od interesu klubo­
wego sąd, umiejący umysłem opanować 
całość i nie powodujący się tendencyjną 
fałszywą reklamą o pewnych graczach, 
których ambicje kiubmenów chciałyby 
widzieć grających w barwach Polski. 
P. Synowiec jako człowiek o bardzo 
słabej wodi ulega środowisku, w  którem 
się znajduje.

Szkielet drużyny polskiej oparto nie­
słusznie na Cracovii. Tradycja, techni­
ka a nawet taktyka to za mało do wal­
ki z silnym przeciwnikiem. W  Cracovii 
nie ma graczy mocnych, indywiduów 
silnych fizycznie i duchowo. Nic więc 
dziwnego, że drużyna na tak marnym 
szkielecie oparta nie wytrzymała gwał­
townego na poru Szwedów i zaraz z po­
czątku załamała się.

Jedynym istotnym powodem usunię­
cia p. Kuchara-T. z godności kapitana 
związkowego PZPN. było to, że przy 
ustawianiu reprezentacji Polski nie brał 
pod uwagę graczy Cracovil, że opierał 
skład tylko na Pogoni. Stanowisko jego 
byto jednak uzasadnione, bo Pogoń by­
ła wówczas rzeczywiście najlepszą dru­
żyną polską, o czem zresztą najwymo­
wniej świadczą wyniki. Postępowanie 
takie było zupełnie zrozumiałe, tak sa­
mo nikt nie podnosił zarzutów, że przed 
trzema łaty opierano reprezentację Pol­
ski wyłącznie na Gracovii. Czem jednak 
uzasadni p. Synowiec swój wybór? 
Czy może ostatnim wynikiem Cracovii 
z Polonią 2:2?

CracoYia organizowała również całą 
• ę imprezę. Nie będę teraz mówił o kwe 
stji finansowej tych zawodów, bo cięż­
ko idzie zebranie rachunków i organiza­
torowie jeszcze w  czwartym dniu po 
urządzonych zawodach nie wiedzą do­
kładnie, ile gotówki brutto wpłynęło do 
kasy za sprzedane bilety. W  każdym 
razie z dotychczas posiadanych informa­
cji jest wiadomem, że dochód brutto 
z obu meczów przenosi niewiele ponad 
16000 zł. i deficyt zbliża się do ogrom-, 
nej cyfry tysiąca dolarów. W pierw­
szym dniu było 13000 zł., w drugim za- j 
leciwie 3000 zł., co jest bardzo dziwne,

Dziś 9|X1. 925 PREMIERA w „APOLLO**
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W iłach  Eiie,, Kdrti, Hans Hierondorf, Albert Steinrflck.
Nadzwyczajna wystawa. Wspaniałe domy zabawy. Rewja mód. Przebogate balety. 

Luksusowe urządzenia wnętrz. — Dramat ten odsłania przed nami te kręte drogę które* 
mi krocząc, znajduje kobieta chwilowe zadowolenie, aby w koncu poprzez ból i nędzę 
upadku zrozumieć, że życie takie to pustka — to nicość. n947'
NADPROGRAM: Występ pary tanecznej 0A1SY ANO BERT TEXA5 w nowych kreacjach tanecznych.
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Poświęcenie samolotu IX gimn.
Lwów, 9 listopada 1925.

tea.tr wielki.
Foniedziatok, 9 bm. „Dziewczyna z Za­

chodu”. Ceny zniżone.
Wtorek, 10 bm. „Traviata“. Gościnny w y  

stęp Piotra Raiczewa.

TEATR NOWOŚCI.
Poniedziałek, 9 bm. „Codziennie o 5-tej“. 

Ceny zniżone.
Wtorek, 10 bm. „Dziecko Miłości”. Pre­

miera. Ceny zniżone.
=====

—  Towarzystwo Przyjaciół Sztuk Pięk­
nych (Muzeum Przemysłowe, brama ul. 
Ilziechiszydkich 1. 1). W ystawy R. Gawli­
kowskiego, M. Kitza, J. H. Rosena z War­
s z a w , prof. K. Sichulskiego i W. Wachtla 
z Wiednia od godz. 10 do 3. 9440

s==s
— Do dzisiejszego mimem dbłączamy 

dalszy ciąg powieści „Czarnoksiężnicy”.

— Z Obywatelsk. Komitetu Obrony 
Państwa dziel. IV. Zwyczajne posie­
dzenie Zarządu w  bardzo ważnych 
sprawach odbędzie się we wtorek dnia
10. listopada br. o godz. 19.30 w  Za­
kładzie Głuchoniemych, u.l Łyczako­
wska I. 35. Obecność wszystkich człon 
ków Zarządu jest niebędna.

— Związek Adwokatów Polskich. 
We wtorek, dnia 10 bm. o godz. 6.30 
wiecz. odbędzie się w sali Tow. Połi- 
technicz. zebranie dyskusyjne na te­
mat: Braki postępowania ugodowego, 
które zagają adw. Róg i dr. S. Reiss. 
Na zebranie to występują członkowie 
Tow, Prawn. Związku Sędziów, Z. A. 
P. i wprowadzeni goście.

— Z Kasyna i Koła Liter. Art. P. Wi­
ktoria Pastówna, ulubienica Wilna, 
znana chlubnie z występów w  W ar sza 
wie i Lwowie (świetnyCarmen) da się 
słyszeć w  sali Kasyna i Koła Literac- 
ko-artystycznego na jedynym w  tym 
sezonie koncercie we wtorek 10, dnia 
10 bm. o godz. 8-ej wiecz. Urocza śpift 
waczką odśpiewa kilkanaście niezna­
nych we Lwowie pieśni,, ą mianowicie 
Jarosława Leszczyńskiego piosenki do 
słów Kossak-Pawlikowskiej i iii.,' —
Pieśni Greczaninowa, Sierowa, oraz 

niezmiernie oryginalne pieśni ludowe 
tatarskie, zajmujące niezwykłą treścią 
poetycką i muzyczną, Akompaniuje dy 
rektor Jarosław Leszczyński

— Z Uniwersytetu, W miesiącu paź­
dzierniku otrzymali na Uniwersytecie 
Jana Kazimierza: Stopień doktora te ­
ologii: Kowalski Seweryn rodem z 
Pleszowa; Stopień doktórw praw : 
Świąfkicwicz Józef z Jaśnicz, — Freu- 
denheim Aleksander z Sambora, Schlei 
fer Febus ze Stryja. Stopień doktorów 
medycyny: Jurin Maksymilian ze Lwo 
wa, Trznadel Stanisław z Brzeska, Lam 
pe Chaim z Nowego Sącza, Krecho­
wicz Dionizy ze Zbaraża, Biener Al­
fred z Tarnopola, Hirschberg Joachim 
z Tarnopola, Rosenkranz Wilhelm ze 
Lwowa, Reiter Marja z Drohobycza, 
Trybuła Ignacy z Tarnowa, Kollei 
Anna ze Lwowa. Stopień doktorów fi­
lozofii: Richter Jan z Kimirza, Balk 
Henryk ze Lwowa.

Ze Związku Narodowego Polskiej 
Młodzieży Akademickiej. We wrześniu 
1% r. podjął Naczelny Komitet Akade­
micki wspólnie z miejscowymi komite­
tami akad. akcję, mającą na celu zyska­
nie zgody Rektoratów wyższych uczel­
ni na pobieranie wkładek członkowskich 
od studentów na rzecz Związku Naro­
dowego Polskiej Młodzieży Akademic­
kiej za pośrednictwem kwestur. W ar­
szawski Komitet Akad. podjąwszy ini­
cjatywę w  tym kierunku i uzyskawszy 
zgodę Rektorów wyższych uczelni War 
szawy, przedłożył ją p. Ministrowi W. 
R. i O. P. Stanisławowi Grabskiemu, 
który obiecał rozesłać okólnik do w szyi 
stktóh wyższych uczelni, zezwalający 
na pobieranie tychże wkładek za pośre­
dnictwem kwestur. Równocześnie obie­
cał też p. Minister przyśpieszyć sprawę 
legalizacji Związku i w krótkim czasie- 
pomyślnie ią załatwić.

Lwowski Komitet Akademicki, który 
p i - ^ e ry  rzucił myśl załatwienia! spra-

Podniosła uroczystość odbyła się J 
wczoraj na lotnisku janowskiem o go­
dzinie 11 rano. Oto młodzież, rodzice i 
profesorowie XI gimnazjum oddali w  
ręce 6 pułku lotniczego bojowy aparat 
lotniczy, typu „Henriot” siły 80 HP., o 
motorze rotacyjnym. Sumę, potrzebną 
na zakupno tego aparatu, zbierała mło­
dzież teego zakładu przez cały rok. — 
Wczoraj wreszcie mogła ona oczy swe 
napawać widokiem żelaznego ptaka, na 
którym wzniósł się w  powietrze kpt. 
Rudkowski, wykonując piękne ewolu­
cje, zakreślając koła, wznosząc się lub 
spadając z ponad mgły tuż nad głowy 
licznie zgromadzonych.

Na uroczystości zjawili się przedsta­
wiciele naszych władz politycznych, 
wojskowych i autonomicznych, dele­
gacje wszystkich zakładów średnich, 
wreszcie młodzież, grono profesorskie 
i rodzicielskie XI gimnazjum.

imieniem Komitetu, który kierował 
Akcją zakupna tego samolotu przemó-^ 
wi- ppłk. Zakrzewski, oddając go w  rę­
ce 6 pułku; imieniem pułku podzięko-

wy wkładek w sposób powyższy, czy­
ni również starania o uzyskanie na to 
zgody p. Rektorów naszych uczelni, co 
niewątpliwie zostanie uwieńczone po^ 
myślnym skutkiem.

= .© =
— Zniżka cen mąki i węgla. Z dniem 

dzisiejszym 9 bm., wchodzi w życi<v 
zniżona przez Województwo taryfa 
cen mąki pszennej, węgla i koksu Ce­
ny innych artykułów taryfy maksyma! 
nej pozostają bez zmiany. Podajemy tu 
najważniejsze pozycje taryfy: Za 1 kg. 
mąki pszennej 40-proc. w  sprzedaży 
detajlicznej 58 groszy. — Chleb o w a­
dze 1 kg. z mąki żytniej do 60 proc. w 
piekarni z dostawą do sklepu 38 gr.; 
60 proc. na straganie 40 gr.; 60 proc. 
w sklepie 41 gr. — Z 1 .kg. mięsa wol 
?owego I. kateg. z dokładką najwyżej 
20 proc. 1 zł. 36 gr.; bez kości i bez 
dokładki lub za polędwicę 1 zł. 66 gr.;
II. z dokładką najwyżej 20 proc. 1 zł. 
06 gr.; bez kości i bez dokładki lub za 
polędwicę 1 zł. 26 gr.; III kategorii z
dokładką najwyżej 20 proc. ’ 70 £iv, 

bez kości i bez dokładki lub za polęd­
wicę 84 gr.; mięsio wieprzowe z do­
kładką najwyżej U  proc. 2 zł. 20 gr. 
Opał: za 100 kg. węgla górnośląskiego 
loco dworzec u hurtownika z dostawcą 
przed dom 4 zł. 40 gr.; loco dworzec u 
hurtownika 3 zł. S5 gr.; wskładzie pry­
watnym detajlicznym loco skład 5 zł. 
30 gr.; z Zagłębia jaworzniańskiego lo­
co dworzec 3 zł. 50 gr.;; z dostawą 
przed dom 3 zł. 80 gr.; ńa składzie w 
drobnej sprzedaży 3 zł. 80 gr.; za 100 
lig. drzewa bukowego w  polanach z 
dostawą przed dom 2 zł. 70 gr.; loco 
dworzec lub u hurtownika 2 zł. 25 gr.; 
rębanego loco skład prywatny w sprze­
daży .detajlicznej 3 zł. .80 gr.; za 100 
kg. koksu górnośląskiego loco dworzec
w sprzedaży detajlicznej 5 zł. 40 gr.*

— Wałka z pijaństwem, Miejska ko­
misja antyalkoholowa wymierzyła 27 
kor. .wysokości do 100 zł. przeciw re. 
stąuratorom i szynkarzom za podawa­
nie napojów alkoholowych w dni nie­
dozwolone, oraz ukarała kilku pijaków 
za wywołanie publicznego zgorszenia. 
Wszystko to są półśrodeeżki, które o- 
czywiście nie zapobiegną nigdy złemu, 
by wieczorami nie włóczyły się po uli­
cach gromadki pijaków, ryczących, 
jak stada zwierząt, bijących się po gę­
bach i kłujących nożami. Statystyka 
przestępstw, popełnionych w  stanie pi­
jaństwa włosy podnosi na głowie, a u 
nas na każdym rogu szynk.
. — Trzy zamachy samobójcze. . W 
dniu wczorajszym notuje kronika Po­
gotowia Ratunkowego aż trzy zama­
chy samobójcze. I tak Maria Buraczek,

W  imienia p. Ministra spraw wojsko 
wych przemówi! generał Malczewski, 
poczem nastąpiły loty kpt. Rutkow­
skiego, kpt. Jariny i por. Bajana.

Pierwszy przeleciał na nowoofiaro- 
wanym aparacie kpt. Rutkowski naj­
pierw sam, następnie z p. Passendor- 
ferową, żoną dyrektora gimnazjum XI 
i prof. Wackiem z grona nauczycielskie 
go. Por. Bajan wznosił się w powietrze 
z uczniami XI gimn., Meraviglją, Kug- 
lerem, Burczyńskim, Menkerem i Ko- 
stórkiewiczem — na dalsze nie pozwo­
liła mgła, która lądowanie aparatów u- 
czyniła niebezpiecznem.

Oprócz gości, wyżej wymienionych, 
zjawili się na tej uroczystości p. woje­
woda Garapich, kurator okręgu szkol­
nego p. Sobiński, gen. Thulie, płk. Hau- 
óek, dyrektor koleji lwowskich p. 
Prachtel-Morawiecki, korpus oficerski 
6 pułku lotników z  ppłk. Nizewskim na 
czele, grono profesorskie XI gimn. z 
radcą Passendorfem, nadto liczne rze­
sze młodzieży z rodzicami.

Oby patriotyczny przykład tego za­
kładu, który pierwszy w Polsce ofia­
rował naszej dzielnej armji bojowy sa­
molot, znalazł wśród młodzieży innych

licząca 52 lat, zamieszkała przy ul. Pia 
stów, 1. 14 w  zamiarze samobóczym u- 
siłowała otruć się kwasem solnym. Po 
wodem niesnaski z mężem. — Drugi 
wypadek samobójstwa wydarzył się 
przy ul. Joselowicza 1. 20, gdzie zamie- 
szkła tam Michalina Tomaszewska, żo 
na murarza, wypiła znaczną ilość jo< 
dyny. Pogotowie Ratunkowe po udzie* 
leniu Tomaszewskiej pierwszej pomo­
cy — przewiozło ją do szpitala. Powo­
dem desperackiego kroku niesnaski 
rodzinne. — Trzeci wypadek notuje 
kronika przy ul. Źródlanej, 1. 31 — 
gdzie Wilhelm Majer — usiłował po­
wiesić się na strychu. Żóna jego zau­
ważywszy wiszącego na sznurze mę­
ża —- zawezwała posterunkowego, kto 
ry odciął sznur i odratował desperata. 
Majer jako powód podał złe pożycie z 
żoną.

— Nieszczęśliwy wypadek. Donosi­
liśmy wczoraj o zagadkowej śmierci 
robotnika kolejowego, Stefana Bałac- 
kiego, który zginął pod kołami pocią­
gu. Dochodzenia policyjne* stwierdziły 
— że nie zachodzi tu wypadek samo^ 
bójstwa, ale fatalny upadek z wagonu 
kolejowego, w tak tragiczny sposób 
zakończony dla robotnika.

— Komuniści dają znak życia. Wczo 
raj nieznani osobnicy wywiesili na par- 
kanie domów robotniczych na Gabrje* 
lówce czerwoną płachtę z emblemata­
mi bolszewickiemi.

— Karambol samochodu z dorożką. 
Ludwik Schmied, szofer, prowadził 
wczoraj tak nieostrożnie samochód nr.
7189, iż na ph Bernardyńskim najechał 
na dorożkę nr. 189. Konie uległy okale­
czeniu, dorożka została uszkodzoną.

- Włamywacze lwowscy w Winni­
kach. Włamywacze — zdaje się — lwo­
wscy zjechali ubiegłej nocy na gościnny j 
występ do Winnik, gdzie włamali się do j 
Sądu powiatowego i rozbili kasę, z któ- ] 
rej zabrali 500 zł. Dochodzenia w toku. j

—- Kradzież przy okienku bankowem. j 
Przy okienku w kasie Banku Po-Iskiego j 
nieznany* sprawca skrad! na szkodę Ot- i 
tona Bomyna woreczek bilonu, wartości I 
500 zł. |

-- Wielką obławę policyjną przepro- j 
wadził wczorajszej nocy komisariat I. ( 
P. P. w swym rejonie. Oddziały, z lożo- | 
ne z 2 wywiadowców i 65 posterunkom j 
wych przeprowadziły rewizje w do- j 
mach podejrzanych i sprowadziły do j 
komisariatu 34 osób podejrzanych, z któ j 
rycli część' po wylegitymowaniu wypu- j 
szczomo na wolną stopę, a 10 osób przy 

v trzymano za włóczęgostwo.
I — Aresztowanie nożowca. Policja a- 
| resztowała wczoraj Antoniego Górskie- 
| go z/a przebicie nożem Franciszka Stan- 
I gla, posługacza. i

?

Ze świata.
- f  Rekord zabójstw. Mr. Chśkf, byt?1 

ambasador amerykańska we Włoszech 
podaje statystykę zbrodm, dokonywa­
nych na całym świecie. I pod tym 
względem Stany Zjednoczone trzyma­
ją prym. I tak: w  Londyróe zdarza 
się przeciętnie jedno zabójstwo na 
dwa tygodnie, podczas gdy w  N 
Yorku i Chicago zabójstwa dochodź# 
do ogromnej liczby jednego dzśenme. 
Ale „rekord zabójstw” jaki osiągnęła 
Ameryka, najlepiej się uwydatnia w  
następującej cyfrze: od r. 1913 do 
1923 tj. w  przeciągu 10 lat — 100.000 
obywateli Stasiów Zjednoczonych zgi­
nęło od trucizny, noża, kuli lub w  iaay 
morderczy sposób.

Z ruchu wydawniczego.
* „Myśl Narodowa”. Zeszyt piąty 

„Myśli Narodowej” ma na sobie pięt­
no aktualne dnia Zaduszek. Przypomi­
na o nim, w  związku z uroczystości# 
Żołnierza Nieznanego, artykuł wstęp­
ny Z. Wasilewskiego p. t.: „Ogień o- 
fiarny”, oraz piękna nowela japońska 
„In-gwa“ w  przekładzie H. Bardziń­
skiej. Sensacją zeszytu jest pamiętnik 
J. Weyssenhoffa: „Geneza Z. Podfilip- 
skiego”. Z poezji znajdujemy piękne u- 
twory G. T. Hennera i St. Miłaszew- 
skiego. Ozdobą zeszytu jest artykuł 
naukowy: „Zagadnienie aryjskie”, pod 
pisany pseudonimem „Pomorski”. — 
Bardzo ciekawą rozprawę p. t.: „Al­
chemia sztuki” dał St. Pieńkowski. — 
Drugą część zeszytu wypełniają felie­
tony, kroniki, krytyki,, bibliografia. —*■ 
Feljeton: „Liberum veto“ — A. Świę­
tochowskiego stanowi prawdziwą a- 
trakcję każdego zeszytu.

RecTakcja uprasza czytelników o 
wpłacanie prenumeraty: W arszawa, 
Jerozolimska 17. Konto czekowe PKO. 
Nr. 3.105.

S postrzeżen ia  m eteo ro lo g iczn e .
Obserwatorjum astronomicznego Politechniki Iwowsfc.

7 listopada 7 rano 1 popoł. 9 wiecz.

Clśnlsale w m 726*4 * 725*7° 721-7
Temperaturowe0 4-5-5° 4-6-4° 4-4-2°
Kierunek wiatru Cisza Cisza WSE
Wiatr km./godz. — — 8

Temperatura najwyższa -fi8*0° C, naj­
niższa - f  4*2’ C.

Uwaga: Pochmurno i deszcz.
Godzfny podane według południka 

lwowskiego (n. p. 7 godz. czasu łwowsk. 
=  6 g. 24 m. środk,-europ.)

Oznaczenie kierunków wiatru N =  pół- 
noc,E =  wschód, S =  południe, W: =  zachód.

Radjofon.
KONCERTY RADJOWE NAJ- 

WAŻNIEJSZYCH STACYJ:

Poniedziałek, 9 listopada.

Wrocław (418) g. 20. Wieczór pieś< 
niarski chóralny.

Królewiec (463) g. 20. Koncert muzy 
ki komnatowej. Sekstet skrzypców wio 
lonczeli i fltów.

Lipsk (454) g. 20. W ykład o znacze­
niu muzyki komnatowej i koncert.

Stuttgart (443) g. 20. Wieczór Mozat 
towski wykład i kwartet skrzypcowy.

Wiedeń (530) g. 20. Ewangelista, o< 
pera z 18 w. chóry i orkiestra.

Berno (1800) g. 20. „Jesienne mane­
w ry”, operetka Kalmana.

Praga (550) g. 20. Koncert fortepia. 
nowy.

Zurych (515) g. 20. Koncert pieśniar- 
ski operowy.

Barcelona (325) g. 20. Koncert ope­
rowy.

Paryż (1750) g. 21. Wielki koncert
ludowy.

Rzym (425) c. 20. Koncert wokalno-
instrumentalny.

Oslo (382) st. 20. W ieczór oridestraJ- 
ny tow. radiofonicznych.

wał pilot mjr. Matula Wł., podkreśla­
jąc z radością, iż dar to dla nas rado­
sny. gdyż pochodzący ze składek dzie­
ci lwowskich, którzy tem składają no­
w y dowód gorącej miłości ojczyzny.

dzielnic Polski, swych naśladowców. 
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Kroniko lafcepisrislca.
Propaganda Zakopanego. W sobotę 

wieczorem odbyło się w małej sali 
Sokoła pod przewodnictwem burrni- 
stra Zakopanego i posła K ozłow skiego 
zebranie obywatelstwa Zakopanego w 
sprawie potrzeb i propagandy letniska. 
Po dłuższej i ciekawej dyskusji wybra­
no ściślejszy komitet, którego obowiąz 
kiem będzie nie tylko propaganda, ale 
i wytyczenie programu prac na bliż­
szą i dalszą metę. Zebranie to wyka­
zało, że w  Zakopanem zrozumiano na­
reszcie potrzebę istnienia pewnej w y­
tycznej pracy, a co najpomyślniejsze, 
to to, że zrozumiano, że wzajemne nie­
porozumienia i kłótnie do niczego do­
brego nie prowadzą.

Święto Nieznanego Żołnierza. W po­
niedziałek rano (? listopada) odbyła sifc 
tu uroczystość połączona z uroczysto­
ścią ogólno narodową pogrzebu Nie­
znanego Żołnierza.

Pan Minister Stanisław Grabski w 
Zakopanem. P. Minister Stan. Grabski, 
korzystając z okazji pobytu w Zakopa- 
nem z racii poświęcenia sanatorium 
nauczycielskiego, — wizytował w  to­
warzystwie panów kuratorów Rieme- 
ra i Sobińskiego, insp. Janika, posła 
Sołtyka, burmistrza i posła Kozłow­
skiego wszystkie tutejsze szkoły, a 
więc gimnazjum państwowe, gimna­
zjum prywatne, szkołę przemysłu drzs 
wnego i szkoły powszechne. Po ukoń­
czeniu wizytacji w Zakopanem udał się 
p. minister i towarzyszący mu pano­
wie. na wizytację zakładu wychowaw­
czego dla dziewcząt w Kuźnicach. Zwie 
dził też Morskie Oko w Tatrach

Ruch kulturalny. We wtorek w sali 
hotelu „Morskie Oko“ odegrali amato­
rzy zespołu „Towarzystwo teatralne*' 
Adama Grzymały Siedleckiego „Spad­
kobiercy". W  najbliższym czasie ma to 
towarzystwo wystawić Fredry „Ślu­
by Panieńskie** Pozatem Sekcją tea­
tru formistycznego przygotowuje jakąś 
ńowość.

b ła w a -  
tne

sukna m ęsk ie  — do firmy

A n f s e l s i o  U w f e r y
L w ó w , u l .  H a l i c K a  1 0 .

Sf Rlja w Tarnopolu.
|  FHJb  w  S t r y j u .  n 7 6 1 3

Ze świata.
+  Wzruszające poświęcenie. W

Southport w Anglji Sl-letnia starusz­
ka Mrs. Williams, z ppwodu podesz­
łego wieku musiała przerwać dzieło 
miłosierdzia, prowadzone z powodze­
niem od wybuchu wojny. Dzień za 
dniem, w deszcz zimno czy pogodę, 
stała przy ulicy Lord Street i sprzeda 
wała wiązanki kwiatów i inne drobia­
zgi. Cały dochód szedł dla ślepych 1 
okaleczaiych żołnierzy, a dom ślep­
ców wojskowych St. Dunstan od niei 
samej otrzymał w przeciągu tych 11 
lat przeszło 10.000 funtów.

+  Bankiet w Guśldhątt. Pierwszego 
grudnia w londyńskiej Guildhall ma się 
odbyć wspaniały bankiet, w którym 
wezmą udział ci, którzy podpisywali li­
niowy w  Locamo. Dziś już wre od 
przygotowań. Ojcowie miasta trzyma­
ją się tradycyjnych zwyczajów. Wszy­
stko wzorowane ma być na obchodach, 
opisanych w kronikach Gaildhallu. Naj­
bardziej pamiętnym, historycznym ban­
kietem w tych murach była uczta, wy­
dana przez regenta w roku 1814-tym,

, 18 czerwca, dla uczczenia upadku Na­
poleona i zajęcia Paryża. Wybrano aż 
pięć komitetów dla dostarczenia jaknaj- 
rzadszych win. Ściany pokryto szkarła- 
tnem suknem; zbudowano duże galer je 
dla muzyk i wzniesiono estradę dla śpie 
waków. Zastawę stołową szacowano 
wówczas na 200.000 funtów, a koszt 
bankietu przewyższył sumę 200.000 f.

4- Zawrotne cyfry. Obiegające wLon 
dynie pogłoski o pertraktacjach w  spra­
wie. sprzedaży trzech pism Lorda Ro- 
thermere są ciekawe ze względu napo 
dawane cyfry. Lord Rothermere o-

i dziedziczył po bracie swoim lordzie Nor 
thelliffe najbardziej rozpowszechniony 
dziennik .angielski „Daily Mail**, oraz 
wieczorne pismo „Lvenmg News*4 i nie 
dzielną „Weekly' Dispatch4*. Obecnie 
zamierzał pisma te sprzedać lordowi 
Berry, właścicielowi również bardzo 
popularnego ilustrowanego dziennika 
„Daily Graphic". Pertraktacje przerwa­
no z powodu różnic!/ (-3 miliony funtów) 
w ocenie wartości objekan lord Rother 
mere żądał 15 milionów funtów (we­
dług dzisiejszego kursu około 420 mi­
lionów złotych, a więc tyle, ile wynosi 
obieg banknotów" w Polsce), a lord 
Berry ofiarowuje „tylko** 12 milionów.

-f- Osobliwy kongres. Któżby pomy­
ślał, że jest w Europie tylu „niedźwie- 
dziarzy"? Tylu, że nawet z,a przykła­
dem reszty świata postanowili odbyć 
kongres czy też konferencję i w liczbie

250-ciu zjechali się wraz ze swemi pu­
pilami w miasteczku .Gernsheim w He­
sji. Miasto przez kilka dni wyglądało 
jak kombinacja jarmarku z menażerią, 
Najwięcej narzekano na „kongresie4* na 
rozmaitość monet w Europie, utrudnia­
jących wędrówki z kraju do kraju. Czy­
li w naukowem określeniu: domagano
się unifikacji waluty i skasowania tru­
dnego w pieszym transporcie bilonu.

OGŁOSZENIA
j K ażdy num er dow odow y Uczy
i s\ą 20 gr,

KUPNO I SPRZEDAŻ. 
8 groszy za wyraz.

#  Jaglica się szerzy. Według w yka­
zu urzędowego zachorowań na choro*, 
by zakaźne w Państwie Dolskiem, w 
ostatnim tygodniu zgłoszono 1,10 no­
wych przypadków jaglicy (trachom), 
— z tego w Województwie Poznan- 
skiem — 44, w Województwie Krako- 
wskiem — 11, w Ziemi Wileńskiej — 
]1. — Szerzenie się jaglicy na ZachOs 
dzie Państwa nie ustaje!

Odmładzanie zwierząt
metodą poznańskiego uczonego.

Cały świat żywo zajmuje się bada­
niami Steinacha i Woronowa. którzy 
usiłują ziścić odwieczne marzenie czło 
wieka o odzyskaniu utraconej młodo­
ści.

Próby odmładzania, dokonywane 
przeważnie na szczurach, podjął uczo­
ny wiedeński Steinach i w roku 1910 
ustali! metodę, którą potem stosować 
jęli na ludziach lekarze z Licntenster- 
nem na czele, a próby te dają wcale 
pomyślne wyniki.

Inną metodę stosuje dla tych sa­
mych celów naturalizo-wany we Fran­
cji uczony rosyjski, dr. Woronow, któ­
ry  od roku 1917 odmładza przeróżnych 
bogaczjr, szczepiąc im pewne gruczo­
ły wewnętrzne szympansów. Badania 
te są tematem tanich dowcipów sze­
rokiego , ogółu, uczeni jednak całego 
świata z nadzwyczajnym zajęciem śle- 
dzą ich wyniki, zdają sobie bowiem 
sprawę z doniosłości prac w nowej tej 
dziedzinie.

Nie pozostaje w tyle na tem polu i 
Polska, dzięki pracom profesora Uni­
wersytetu Poznańskiego, doktora we­
terynarii p. Rungego, który na Zjaź­
dzie Lekarzy i Przyrodników, odby­
tym w lipcu r. b. w  Warszawie, przed­
stawił nadzwyczajne wprost wyniki 
własnej metody odmładzania zwierząt 
domowych.

Wiedzą corś niecoś o badaniach prof. 
Rungego ziemianie wielkopolscy i po­
morscy. Zainteresowali się tą sprawą, 
bo przedstawił im ją w Centralnem To 
warzystwie Gospodarczem ten jedyny 
zdaje się, w Polsce badacz, który zaj­
muje się zagadnieniem odmładzania i 
może pochwalić się wynikami wprost 
zdumiewającemu

Jak wyjaśnił prof. Runge, celem jego 
badań jest: l) stwierdzenie, o ile dro­
gą przeszczepienia części gruczołu roz 
rodczego można przywrócić siły ży­
wotne starym zwierzętom. 2) Czy 
przeszczepienie tychże ■ gruczołów 
zwierząt dojrzałych młodym przyspie­
szy ich rozwój.

Nie trzeba chyba fłćmaczyć, że ba­
dania te mają poza wartością ich dla 
nauki, niesłychanie doniosłe znaczenie 
gospodarcze.

Doświadczenia na tem polu rozpo­
czął profesor Runge we wrześniu roku 
1923. Pierwszym jego pacjentem był 
..uczeń** poznańskiej szkoły psów poli­
cyjnych, która kształci psy dla policji 
państwowej wszystkich komend woje­
wódzkich w Polsce. Pacjent ten, zwa­
ny ,.Lux“ s t a r y  był i zniedołężniały 
zupełnie. Prof. Runge dokonał na nim 
operacji metodą Steinacha, ponadto 
według zabiegu Woro-nowa. Zabieg dał 
wirniki wprost mewiarogodne. Prof. 
Runge posiada fotografię „Luxa“ przed 
operacja i po niej. Na pierwszej widać 
psa najzupełniej zgrzybiałego, na dru­
giej „Lux“ tryska zdrowiem i młodo­
ścią.

Jeszcze ciekawsze wyniki dało od­
młodzenie „Trojana**, 9-Ietniego psa, 
również wychowanka poznańskiej 
szkoły psów policyjnych. „Trojan*' 
miał już oczy zasłonięte starczą kata­
raktą. W pięć tygodni po zabiegu — tu 
profesor Runge odczytuje oświadcze­
nie komendanta szkoły psów policyj­
nych, komisarza Grimma, — pies od­
młodzony pTzyhrał 2 i pół kg. wagi, 
boki mu się zaokrągliły, szerść się wy 
gładziła, pies, który ledwo łaził, bierze 
dziś lekko przeszkody wysokości 2 i 
pół metra. A co najważniejsza, z obu 
ślepiów ustąpiła mu katarakta.

Kataraktę starczą — wyjaśnia prof. 
Runge — powoduje nagromadzenie się 
w organizmie przeróżnych soli wap­
niowych i moczowych, co u ludzi staje 
się powodem zwapnienia tętnic. Nie­
zwykły ten wynik odmłodzenia „Tro- 
jana“, który dzięki zastosowaniu meto­
dy Woronowapostradał bielma, otwiera 
szerokie widoki dla lekarzy, wskazu­
jąc im drogę, na której skutecznie 
2walczać można arterjosklerozę.

Dzięki prof. Runge odzyskał mło­
dość również policyjny pies „Borsuk**, 
oraz kilka psów prywratnych. A jeden 
z tych psów odmłodniał do tego stop­
nia, iż zachowuje się jak szczeniak, ba­
wiąc się kamieniami i kawałkami drze­
wa.

Również pomyślne wyniki dała me­
toda prof. Rungego, stosowana, jak do­
tychczas, na 13 ogierach, będących 
własnością kilku ziemian wielkopol­
skich i pomorskich. W ten sposób od­
młodniał dzięki prof. Rungemu ogier 
26-letni. Ostatnio prof.. Runge odmło­
dził dwa konie wojskowe, a zabiegu te­
go dokonał wobec całej komisji profe­
sorów Uniwersytetu Poznańskiego, 
przyrodników. Dodatnie wyniki dały 
też eksperymenty odmładzania owiec.

Woronow mówi o swej metodzie 
dość ogólnikowo, strzegąc zazdrośnie 
tajemnicy, która jest dlań istną kopal­
nią złota.

Badania prof. Rungego doprowadzi­
ły już do ustalenia samego zabiegu, 
który różni się dość znacznie od za­
biegu Woronowa, acz daje zawsze 
wyniki dodatnie, często zaś wprost 
niewiarogdne. Mówią o nich jednak 
wymownie listy dziękczynne ziemian, 
właścicieli odmłodzonych ogierów.

Prof. Runge nie okrywa badań 
swych tajemnicą. Zabiógu odmłodze­
nia psa dokonał w oczach grona fa­
chowców, uczestników Zjazdu Leka­
rzy i Przyrodników w Warszawie, 
'którzy ze zrozumiałem zajęciem słu­
chali jego wykładu. Wyniki swych ba­
dań ogłosi niebawem prof. Runge w 
fachowych czasopismach polskich i za­
granicznych. Pracę tę ilustrować będą 
iotografje pacjentów przed i po ope­
racji, oraz podobizny narzędzi chirur­
gicznych, umożliwiających ten zabieg, 
które skonstruował prof. Runge.

TOKARNIE, Strugarki, Wiertarki, Heblarki. M otor\\ 
Maszyny m łyńskie, Kamienie, Pompy, Pasy polećj 
„P ILO T", Lwów, ul. Batorego 4 __  9244

MEBLE najrozm aitsze, wyrobu krajowego poleca Miej­
ska Wystawa plac Halicki 10 . pałac Biesiaaerkićh  

__w_ podwórzu.________!_______ ■ -__________  9347

OWIES, Siano, Słom ę, buraki p istaw n a  droga 
przetargu publicznego zakupi we większej ilości 
Miejski Zakład Aprowizacviny we Lwowie,'ul Ku- 
szewicza I. 1. Przetarg odbędzie się dnia 17 listo­
pada 1925 r. o godz. 11 przed' południem, w b i u ­
rach Zakładu, gdzie przeglądnąć można szczego- 
łow e warunki, ‘ q Wj

t najsum ienniej, w yk onena  
poleca 9 4 6 1

KJMBY5OT UfFBPft l w ó w , 
W ™ . r w .  nŁuLH BATOREGO 2.

POŃCZOCHY, skarpetki, rękawiczki krajowe, tryko­
taże z im o w o  poleca G abrjoi Zywczatc, KilińŚKie-

.gO-l    .89,16
KAPELUSZE d a m sk ie  najnowszych kreacji od skrom ­

nych do wykwintnych poleca  n a jtan io j H aiena  
MOIIar, N a b la la k a *ą .  , 9 3 , t

D I  A  R U I  I?  KSIĘGI H A im d w t U L A  D l U K \  RÓŻNYCH SYSTEMÓW
AMERYKAŃSKIE OO 8 DO 22 KONT
POLECA „SA RM A C M

LWÓW, UL. AKADEMICKA 8. 9382

SC

z izolowanemi rączkami każda gospodyni 
kupuje u firmy 9222

ANTONI HfllSKI Lwów. Mięskiem 3.

Wałeczki do uszczelniania 
okien, kit, rogóżkl koko­
sowe. różne szczotki

poleca
J Ó Z E F  K O L E Ż A ^ S K IB a t o r e g o  3 4 8751

Piece oszczędnościowe, Magle, Wagi,
po cenach konkurencyjnych poleca

I C fU R IM A M II hawlel W a ró w  żelaznych 1 
J* «#V)lłUnplnR artykułów technicznych

L w ó w ,  ui. Krasickich 16 A.
(boczna Kazimierzowskiej). 9347

NAUKA I WYCHOWANIE. 
6 groszy za wyraz.

LEKCJI Udziela i przygotowuje do egzam inów (niż­
sze gimnazjum) m łody nauczyciel gimnazialpy. — 
Zgło szenia pod „Gim nazjum*______________9331

STEN06RAIr.II wyucza wszystkich bezpłatnie, listow ­
nie: Instytut Stenograficzny, Warszawa, M okotow ­
ska 39. 9278

I  MIESZKANIA SKLEPY LOlULE. j  
6 groszy za wyraz. j

POKÓJ z utrzym aniem  na dwie osoby. Turecka 3, 
m. 12.________________________________________  9423

DO WYNAJĘCIE pokój front, um eblowany, ewent.
. z utrzymaniem . Kosynierska 1 m, 6u (bochna Ra­

deckiej). 9359

I POSADY POSZUKIWANE. I  
2grosze za wyraz. j

SUBSTYTUT notarjamy poszukuje posady. Zgłbsze- 
Admimstracji S łowa Polsk iego pod „Sub-nia do 

stytut11, 9274
ZARZĄDCA ekonom , żonaty, ze szk o łą  rolniczą i 6-lc- 

tnią praktyką, energiczny i uczciwy. Na rządanie 
referencje. Poszukuje posady zaraz lub później. 
Z głoszenia p. Cholojów pod „ H . " ________.9363

W YKWINTNE kucharki, pokojow e, służące, różną 
służb e poleca Biuro Pracy, Lwów, Kopernika 22) 
telef on 446, 9367

so r
WOLNE POSADY.
6 groszy za wyraz.

KAPELAN dla rzym .-kat kaplicy w Jaremcru poszu­
kiwany. „Komitet" wypłaca subsydium  najmniej 
690 zł. rocznie. Oferty a d resow ać: -B olesław  Skrzyń­
ski w Jaremczu". ' 9356

RÓŻNE DONIESIENIA.
|  6 groszy za wyraz.

NERY a n e
rasthenie seksualną leczy specjalista Dr. Frfsch 
W ałowa *11. 9291

FILATELIŚCI! Cenniki darm o! Handel marek zagra- 
nicznych ..Alfa** Stary Sambor. ~ . _______9345

MASAŻYSTKA twarzy m ówiąca biegle po francusku 
wyjedzie chętnie jako towarzyszka starszej osoby. 
Manucure, czesanie. Z głoszenia do administracji 
Słow a pod Massage facial*. 9495

ZŁOCENIE, srebrzenie ełektr. tanio, szybko Wł. Bu-
V szek, Lwów, Akadem icka 6, Tel. 18-49.________9213
PŁASZCZE, kostjum y, w ierzchy do futer, wykonuje 

dobrze i tanio firma przedwojenna krawiec damski 
N. Pollak, Łyczakow ska 19, parter w podwórzu. 
Pized wojną Jagiellońska 12, przez wojnę straciłem  
tam m ieszkanie, robotę wykonuję tak jak na ul. 
Jagiellońskiej tylko bardzo tanio bo m ieszkam  
przy ul. Łyczakow skiej. ^466

Redaktor odpowiedzialny i zarządca drukami: Wilhelm Antoni Skrzyczy nskl Z drukami „Słowa Polskiego**, Lwów, Zimorowfcza 15.


